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Wychodzi codziennie o godzinie S. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu b ci.., 
pocztą 7 ot.

Biuro Redukcji i Administrauy i Ulica Wałowa I 29.

miesięczniePrenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 10 zł.; kwartalnie 4 
1 zł. 35 et. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do GatMy Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą , pierwsi
76 ct., drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi

•1 eano ca. o we m s e r a  t bliczają się po
kilkorar.owe po 6 ot. osl miejsca jednego wiersza, 

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolno są: od opłaty pocztowej.

c z ę ś c

Z powodu zupełnego ustania zarazy 
w Chylczycach, w powiecie złoczowskim, w 
Potoku w powiecie rohatyńskim  tudzież w 
Zaczerniu w powiecie rzeszowskim, znoszą się 
wszelkie środki ostrożności zarządzone z te ­
go powodu w myśl §§. 25 i 27 ustawy z d. 
29. Czerwca 1868 i rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 7, Sierpnia 1868, równie 
jak . zakaz ładow ania i wyładowywania bydta 
rogatego i płodów zwierzęcych na stacyach 
kolei Karola Ludwika w Jezieruie, Zborowie, 
Złoczowie i w Rzeszowie, tudzież na stacy­
ach kolei lwowsko-czcrniowieckiej w Buka- 
czowcach, Bursztynie Chodorowie i w Bort 
nikach.

Z c. k. Nam iestnictwa
We Lwowie, dnia 9. grudnia 1873.

Naczelny D yrektor poczt galicyjskich 
nadał następujące posady pocztm istrzów, i 
ekspedientów a mianowicie: w Z a ł u ż u  po­
sadę ekspedienta pocztowego, tam tejszem u 
adm inistratorow i pocztowemu Antoniemu S o- 
l e c k i e m u ;  w S u l e c h o w i e  posadę 
ekspedienta pocztowego komendantowi poste­
runku żandarm eryi Sebastyanowi K a p c i a ;  
w P o t y l i c z u ,  posadę ekspedienta poczto­
wego zonie prywatnego ofieyalisty Maryi 
K u r  k o w i c z o w e j, w K r  a k o w i e , po­
sadę stajniczego pocztowego, poezmistr-zowi 
z Oświęcima Leopoldowi M u s i l o w i ; w  H u- 
s i a t  y n i e, posadę pocztm istrza, E razm o­
wi N i e m c z e w s k i e m u ,  pocztmistrzowi 
z Borszczowie.

Lwów dnia 4. G rudnia 1873.

CZESCE- IOWA
RADA PAŃSTWA.

Komisya ekonomiczna izby deputow a­
nych obradow ała 6. b. m. wieczorem nad 
zmienioną w izbie panów ustaw ą o pożyczce 
i kasach zaliczkowych.

Dep. W o l f r u m  jako  sprawozdawca 
zgadza się na zmianę o zastaw ie papierów 
wartościowych, gdyż bronił jej już tc izbie 
deputowanych. Dr. R r e s t e l  sprzeciwia się 
zmianie, której wobec wyjaśnień w izbie p a ­
nów nadane być może te raz  całkiem  odmienne 
znaczenie. Dr. M a y r h o f e r  popiera zmianę

z pobudek ekonomicznych. Dr. H e r b s t  żą­
da skrócenia dyskusy i, gdyż każdy członek 
ma już w tej spraw ie zdanie wyrobione. Hr. 
H o h e n w a r t  podnosi wątpliwości przeciw 
kom petencyi komisyi i żąda, ażeby to zapi­
sano w protokole. N e u w i r t h  zgadza się na 
zm ianę i zastrzega sobie przedstaw ienie izbie 
swoich motywów. Baron K e l l e r s p e r g ,  dr.  
M a y r h o f e r  i baron Z s c h o k  odpierają za­
rzu ty  hr. H ohenw arta, poczem kom isja 17 
głosami przeciw 8 przyjm uje uchwaloną 
w izbie panów zmianę.

Go do zmiany stopy procentowej zw raca 
dr. H e r b s t  uw agę, że bank narodowy m a 
tro jaką stopę procentow ą dia hipotek, eskon- 
tów i lombardów', że zatem wyr z „stopa 
procentowa'" jest niedokładny. Zm iana izby 
panów me może być przy jęta z powodów 
formalnych i m ateryalnycb. Powodów za 
zm ianą stopy procentowej przemawiających 
nie podano a przeciw' zmianie przem awia 
obawa straty . Dep. K a l l i r ,  I s b a r -y  i 
W o l f r u m  zgadzają się na zmianę.

Dr. H e r b s t :  Nie idzie tu  o słowa
lecz o rzecz samą. Niejasność w yrazu jest 
trudnością. Ponieważ brzmienie ustawy je s t 
n ie jasn em , więc od rządu będą wymagać 
autentycznej interpretaoyi. Potrzeba tę nieja­
sność usunąć a zatem  wytrwać przy uchwale 
izby deputowanych. Dr. B r e s t e l  zarzuca 
uchwale izby panów, że niska stopa procen­
towa może być wyzyskiwaną dla wzbogacenia 
się, co przecież nie je s t ten d en c ją  ustawy. 
Dep N e u w i r  t h  nie odstępowałby od uchwa­
ły izby deputowanych, gdyby się uie obawiał, 
że tym  sposobem ucW alen ie  ustawy dozna, 
zwłoki. Dr. K a i s e r  uważa także stopę pro­
centową w uchwale izby panów za niską. 
Dr. H e r b s t :  Kogo ciśnie potrzeba, ten chę­
tnie zapłaci wyższy procent, jeżeli to go po­
ratu je . Potrzeba także pam iętać o interesie 
państw a i ńfć narażać kredytu państwowego. 
Zdanie to podziela baron  W a ł t e r s k i r -  
c l i e n .  Po nim dr.  M a y r h o f e r  podnosi 
znowu obawę, że wytrwanie przy pierwotnej 
uchwale izby deputowanych wywoła zwłokę. 
M inister skarbu baron P r e t i s  wyjaśnia s ta ­
nowisko izby panów. Kasy zaliczkowe dostar­
czać m ają pieniędzy tylko w wypadkach 
nadzwyczajnych. Do rządu należeć będzie 
ustauowienie takiej stopy procentowej, ażeby 
skarb państwa, nie był wystawiony na n ie ­
bezpieczeństwo i ażeby nie poniósł żadnych 
stra t.

Przy głosowaniu 14 głosów oświadcza 
się za zniżeniem stopy procentowej w myśl 
uchwały izby panów a 12 głosów głosuje za 
pozostawieniem przy pierw otnej uchwale Izby 
deputowanych.

Art, 17. przyjm uje komisya według 
uchwmły izby panów po oświadczeniu dr. 
H e r b s t a ,  że takie postanowienie jest zby- 
tecznem w państwie konstytuoyjnem

i  Posiedzenie Sejmu krajowego,
(G. grudnia.)

Po odczytaniu protokołu  z poprzednie­
go posiedzenia zab ra ł głos ks. K r a s i c k i  
w ytykając, że w protokole nie uwidoczniono, 
iż na  wczorajszem  posiedzeniu p ro jek t do­
da tku  du sejmowej ordynacyi wyborczej uie 
przyszedł pod obrady d la  b rak u  dostateczne­
go kom pletu  3(4 w szystkich posłów.

Ks. M a r s z a ł e k  w yjaśnia, iż wmdle 
dotychczasowego sposobu "traktow ania wpi­
sywano do p ro tokołu  tylko to, co było p rzed­
m iotem  obrad. Gdy jed n ak  ks. K r a s i c k i  
sobie tego życzy, to  zarządza ks. M arszałek 
uwidocznienie wr protokole tej okoliczności.

Po odczytaniu spisu petycyj, z k tórych 
; jako  w ażniejsze wym ieniam y petycyę m. 
K rakow a o pozostaw ienie c. k. sadowi k ra ­
jowemu wyższemu w Krakow ie kom petencyi 
w spraw ach hipotecznych w iększej posia­
dłości, petycyę Tow arzystw a Opieki Naro- 

j  dowej o subwencyę z funduszu krajowego,
, Petycy§ urzędników  krajow ych stanu  lelcar- 
' skiego o przyznanie dodatku  aktyw alnego,
1 przedłożony został do lask i M arszałkow skiej 
wniosek p. B aum a i tow arzyszy n astęp u ją ­
cej treśc i-

D. 21. w rześnia 1869 uchw aliła R ada 
państw a ustaw ę ogłoszoną w dzienniku  ustaw  
państwowych n r. 150, k tó ra  oznacza w arun­
ki, pod jak iem i m ają  moc obowiązującą 
ugody, zaw arte w obee. gm innych mężów 
zaufania.

§. 10. tej ustaw v opiew a;
U staw odaw stw u krajow em u zastrzega 

się stanow ić o tern, czy i w k tórych  gm i­
nach m ają bjrć ustanow ione urzędy pośre­
dniczące, wydawać przepisy  co do kom pe­
tencyi tychże ta k  pod względem stron , ja k  
i co do tego, do jak ie j sumy, k tó ra  nie p rze­
wyższa kwoty m aksym alnej 300 złr. są do­
zwolone ugody w poszczególnych gm inach, 
tudzież dalsze przepisy, ja k  m ają  bvć p rzed ­
siębrane w ybory mężów zaufania, niem niej 
p rzep isy  co do procedury, przez mężów zau­
fania p rzestrzegać się m ającej.

Zw ażyw szy:
że ustaw a ta  w k ra ju  naszym  nie zo­

s ta ła  do tąd  zaprow adzoną,

że zaprow adzenie tej ustaw y może przy­
nieść wielkie korzyści dla k ra ju , szczegól­
niej d la  w łościan ;

pozwalam sobie uczynić wniosek n a ­
stępujący  :

W ysoki sejm  poleca W ydziałow i k ra- 
jbwemu, aby na  sesyi następu jącej p rzed ło ­
żył odpowiedni pro jek t ustaw y krajowrej 
ce lem 1'zastosowania tej ustaw y ogólnej w 
kra ju  naszym . Józef Baum , wnioskodawca.

N astępnie podał p. B a u m  rezu lta t 
wyboru do kom isyi edukacyjnej. W ybranych  
zostało k (zam iast 9) a m ianowicie p. p. 
Czerl raw ski, W eigel, T arnow ski, Szujski, 
Sawezyński, Chrzanowski, ks. biskup S tu- 
pnicki ks. Adam Sapieha, W ybór dziew ią­
tego członka odłożono na koniec posiedze­
nia.

Z porządku dziennego m iało nastąp ić  
spraw ozdanie o chidatku do sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej. Po obliczeniu głosów i 
skonstatow aniu, że n ie ma dostatecznej ilości 
114 posłów w sali, spadł ten  przedm iot po 
raz drugi z porządku  dziennego.

D rugim  przedm iotem  ma porządku  
dziennymi było spraw ozdanie kom isyi pe ty ­
cyjnej o dwóch petycyacn.

Spraw ozdaw cą był p. Golejewski.
W  skutek  pierw szej p e ty c ji p. Paw ul- 

skiego, b. arch iw isty  W ydziału  krajow ego, 
udzielono tem uż bez dyskusyi sta łego  d o d a t­
ku  100 z łr. rocznie do em erytury .

D ruga petycja  rep rezen tacy i pow iatu 
Jasielskiego o repartycyę  na cały k ra j 
skradzionych z kasy w ydziału powiatowego 
10702 złr. w yw ołała d ługą dyskusję. Kom i­
sja  w nosiła p rzy jęcie  połowy tej sum y na 
fundusz krajowy, a to ze w zględu, iż po­
w iat jas ie lsk i już  nadto  srogo klęskam i ele- 
m en tarnem i by ł do tknięty , aby n ak ład ać  
ns-ń obowiązek zw rotu ta k  znacznej sumy, 
k tó ra  przeznaczoną b y ła  na zapomogę gło­
dową m ieszkańców tego pow iatu.

Za przyjęciem  całej sum y na  k ra j 
przem aw iał najp ierw  p. K o b y l a r z ,  p rzed ­
staw iając w ielką nędzę w tym  powiecie, 
dalej p. M ę c i ń s k i , 1 imi eni em m niejszości 
komisyi petycyjnej, k tóry ze stanow iska 
praw nego dowodził, że pow iat niemoże być 
obowiązanym do ponoszenia tej szkody, po­
nieważ uie by ł on tej sumy właścicielem , 
tyłku pośrednikiem  m iędzy W ydziałem  k ra ­
jowym czyli krajem  a tym i, d la  k tórych 
pożyczka była przeznaczona, w końcu zaś 
p. B i l i ń s k i ,  k tó ry  ze stanow iska słuszno­
ści przem aw iał za ponoszeniem  szkody przez 

i kraj.
P. S p ł a w i ń s k i  uważał, że punkt 

ciężkości tej kwestyi leży w tern, czy istnie-

P R Z E G L Ą D  L I T E R A C K I .
(P o l s k a  w c z a s i e  t r z e c h  r o z b i o r ó w , 1172 
do 1799.  Studia do historyi ducha i obyczaju. 
Tom I. (1772 1787). Poznań, 'nakładem J,

K. Żupańskiego 1873.)

W ziąwszy do ręk i now y i to gruby tom 
dorzucony przez niezmordowanego p isarza 
do olbrzymiego stosu dzieł dawniejszyc h, nie­
jeden z czytających zarzuci mu mimów oli 
zbyteczną, n iepo jętą  dla zwykłych śm ierte l­
ników' płodność i szkodliwe przerzucanie się 
na różne p o la , tak  że nie baidzo rozminie 
się z praw dą kto powie, iż nie masz prawie 
działu p iśm iennictw a, Ltóregoby Kraszewski 
nie upraw iał.

Z arzu t ten niejednokrotnie już  spoty­
kał zasłużonego w eterana lite ra tu ry  polskiej — 
i przyznać trzeba, nie bez słuszności— przy 
największym bowiem naw et talencie tak  bez­
przykładnie gorączkowa twórczość i ro zp ra ­
szanie sił na rozm aite strony nie mogą w p ły ­
wać zbawiennie na jego rozwój, muszą owszem 
sprowadzić osłabienie i wypaczenie siły tw ór­
czej. B ędąc przeto  zasadzie przeciwni po­
dobnej w szechstronności lite ia c k ie j, k tó ra  
mianowicie m ierne zdolności o zupełną n ie­
moc przypraw iać zwykła a samym naw et 
geniuszom i a korzyść wyjść nie może — 
pojmujemy jednak , że p isarz tej siły co K ra­
szewski, trawiony żądzą ciągłej działalności, 
żądzą podzielenia się ze społeczeństwem za­
sobom myśli dopraszającyeh się w ydania na 
św iat szeroki -  cłaje im fo lgę , a znużony 
jednym rodzajem , jedną  form ą, szuka nowej, 
przebiega wszystkie od powieści do filozofii,

od poezyi do studyów lite rack ich , dram atów , 
historyi i polityki.

Nie ulega wprawdzie w ątpliwości, że 
w wielu z tych działów nie sprostał zada­
n iu , że w niejednym  okazał się tylko dyle­
tan tem . że w samej h istory i nie zajmuje wy­
bitniejszego stanow iska — mimo to wszakże za­
powiadamy u wstępu, że książce niniejszej, m a­
jącej za przedm iot dzieje Polski od r. 1772 aż 
do końca ubiegłego wieku, braku  specjalności 
zarzucić n iem ożna. I  rzecz to  bardzo n a tu ­
ra lna  : jeśli bowiem która epoka historyi 
Polski , to przeszłow ieczna, to panow anie 
S tanisław a A ugusta , s ta ła  się d lań  od wie­
lu la t u lu b io n ą ; zw racał się do niej z ró- 
wnem zawsze zamiłowaniem , w ybierając so­
bie tam te czasy za tło, a ludzi za bohate­
rów do powieści i komedyi ,  zajm ując się 
wydawaniem pam iętników z owej doby k re­
ślonych tak  przez Polaków jak  i przez cu­
dzoziemców — czyniąc w końcu cały ten 
okres la t kilkudziesięciu przedmiotem powa­
żnych i gruntownych studyów, nie szczędząc 
tiu d u  ni mozołu w wertowaniu bogatej współ­
czesnej lite ia tu ry  politycznej i polemicznej, 
zalegającej po większej części w rękopisach, 
korespondentyj dzienników, dyaryuszów itp.

\% trudach tych poprzedziła  go spo­
ra  drużyna pracowników na niwie h isto­
rycznej, k tó ra  przedtem  już szpera ła  po 
wszystkich dostępnych źródłach ; nie dziw za­
t e m,  że dzieło Kraszewskiego nie dostarcza 
nam  nic takiego, coby owe czasy w całkiem  
uowem, odmieńcem od dotychczasowego wy­
staw ić mogło świetle — że me podaje nie­
znanych dokumentów, ani nie pom naża n a -  
teiyałów  do historyi politycznej. M ohec re ­
zultatów  poprzednich badaczy byłoby to p ra ­
cą poniekąd bezowocną — inny też wreszcie 
cel w ytknął sobie autor, nadając swemu dzie­
łu  nazwę „studyów do h isto ry i ducha i oby

czaju“ — wyznając, że zadaniem  jego nie 
było podać publiczności w nowem mniej lub 
więcej szczęśliwem obrobieniu „wizerunku 
macbinacyi gabinetow ych, sprężyn dzia ła ją­
cych po za krajem  i za n am i“, słowem ca­
łej dyplomatycznej części h is to ry i, lecz r a ­
czej podmalować tło  ówczesnych wypadków, 
g ru n t pod rozw ijającą się polityczną a k c ją , 
„dzieje wewnętrzne kraju  i ducha jego w chwili 
stanow czej, obraz obyczajów i charak teru  
epok i/'

Opowiedzenie wypadków czysto polity­
cznej natu ry  uw aża au to r tylko za malum 
necessarititu — za jedeu z czynników chara­
kterystycznych e p o k i, nie poświęca im za 
tern tyle m ie jsca , co inni historycy, jakkol- 
wiek i tu przyznać trzeb a , że n. p. obraz 
sejmu z r. 1773 jest tak  pełnym i w yrazi­
stym ja k  w żadnem  innem dziele. N atom iast 
zarys obyczajowego stanu społeczeństwa, do­
konany je s t znakomicie i tem więcej cenny, 
że z pomiędzy całego szeregu historyków, 
(nie mówmy o pam iętn ikach , jako o m ateiya- 
lach) po Kalince, pierwszy Kiaszcw ski tej 
strony życia ówczesnego dotyka.

Bo odczytaniu dzieł fcebm itta , a na­
wet Szujskiego i M orawskiego, malujących 
czasy S tanisław a A ugusta — roztoczy się 
przed naszem i oczyma ogrom faktów grupo­
wanych i wykładanych na różne sposoby od­
powiednio do przekonań i stanowiska auto- 
.ra  —- dyplomatycznych układów  i rokowań, 
a g ita c ji wrogich sobie stronnictw ; ale to 
wszystko daje jedne ty li o stronę m edalu, 
nie staw ia nam całości o b ra z u , lecz uwido­
cznia rozpierzchłe rysy snujące się w m gli­
stym półcieniu , nie powiązane ze sobą a 
więc często niezrozum iałe, zagadkow e.

Nasz au to r nie m ając w części polity- 
jcznej dzieła gruntowności i eiudycyi swych 
| poprzedników, pod względem obrazowości,

charakterystyki czasu i ludzi, stoi wyżej od 
nich — bo „poświęcił nieco powagi dziejopisa, 
aby nadać obrazowi barw y i życia , by go 
zrozum iałym  uczynić.“ To też dzięki takiem u 
założeniu, osoby występujące wT jego opowia­
daniu żyją i ruszają się, postępują sobie źle 
czy dobrze, lecz zawsze po ludzku, wiedzio­
ne czy to poczuciem obowiązku, am bicyą 
czy łakomstwem i chciwością. Czartoryscy czy 
Branieki, Sołtyk, Szczęsny Potocki, Chrepto- 
w icz, Radziwiłł, czy Podoski, Poniński, Mas­
salski, _Sułkowscy, Ostrowski (biskup), Mło- 
dziejewski i Gurowski — wystawieni już  nie­

jed n o k ro tn ie  we właściwem czy wT niewłaści­
we in świetle, lecz zwykle bez dostatecznego 
uw ydatnienia okoliczności i pobudek pchają­
cych ich do czynu, bez umiejętnego um oty­
wowania ic-h kroków — tu  przy pierwszem 
pojawieniu się na scenie jednym  nieraz 
ry sem , kilkoma zaledwie słowy tak  trafnie 
bywają zdefiniow ani, że czytelnik wie już 
czego się po ni<h ma  spodziewać, do czego 
są zdolni, a charak terystyka ta ,  pomimo że 
w kilku miejscach książki przebijają się 
nieuzasadnione uprzedzenia a u to ra , wolną 
je s t niem al zawsze od stronniczości.

Talen t powieściopisarza posłużył tu  
autorowi do skreślenia w sposób malowniczy 
i pełen  wdzięku takich nawet rzeczy, k tó re  
pedanci zwykli przypraw iać publiczność w 
lorm ie bezbarwnej i rozwlekłej. U nas, gdzie 
sztywna uczoność pokrywa się często taje­
m niczą osłoną, gdzie lekkość formy w roz­
praw ach naukowych poczytywana bywa za 
złe autorowi, gdzie naw et Szajnosze ganiono 
przy otępność i urok w pism ach historycznych— 
u nas mówię, tak  łatw o się narazić na zarzu t 
dowolności w charak terystyce, że sam K ra­
szewski pizeczuw a posądzenie „o puszczanie 
LUglów wyobraźni i dowolne wypełnianie 
wizerunków." Z arzut teD, jeśli go kto podnię-



je  wina u tra ty  tej sumy po czyjejś stronie. 
Póki ta  kw estya nie jest wyjaśnioną, uważa 
ostateczne załatw ienie tej sprawy za przed­
wczesne i wnosi na teraz przejście nad pe- 
tycyą do porządku dz'ennego i oddania jej 
W ydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy. Gdy zwrócono uw^gę mówcy na to, 
że te dwa w arunki niedadzą się pogodzm, 
cofa pierwszy t. j. wniosek przejścia do 
porządku dziennego i utrzym uje tylko drugi.

P. Gross imieniem Wy działu  krajowego 
oznajmia, iż aby powiatowi ułatwić ciężar 
zm ienił wydział krajowy plan amortyzacyi 
tej pożyczki. Nie sądzi zaś mówca, aby n a ­
leżało darować tę sum ę powiatowi, gdyż by­
łoby to prem ią za. niedbalstwo, k tóre  osta­
tecznie wydziałów i powiatowemu zarzucić 
można.

P. Z y b l i k i e w i c z  jest zd a n ia , iż 
w żadnym  razie niem ożna niewinnych mie ■ 
szkaóców powiatu czynić odpowiedzialnymi 
za ten  wypadek i. przychyla się do wniosku 
p .  Spławińshiego.

P. G r o c h o l s k i  już  po zam knięciu 
dyskusyi. staw ia wniosek przejścia nad pety­
c ją  d r  porządku dziennego. Zgadza się je ­
dnak na to, aby W ydział krajowy zbadał tę 
sprawę, o ile może, i zdał spraw ę na przy­
szłej sesyi sejmowej

P. C h r z a n o w s k i ,  S k w a r c z y ń s k i  
i M a d e j s k i  popierają wnioski pp. Spła- 
wińskiego i Zyblikiewicza, k tóre  różnią się 
ły uo co do stylizacyi; p. p. I w a n i s z ó w  i 
K o c y ł o w s k i  są za przejściem do porządku 
dziennego.

N adto przem ówił p. K o w a l s k i  biorąc 
w obronę sędziów powiatowych, którym  spra. 
wozdawca zarzucił „iż są zbyt libeialn i dla 
złodzieji “

Po przemówieniu sprawozdawcy, który 
p rzystąp ił imie’niem tak  większości jak  i m niej­
szości komisyi do wniosku p. Zyblikiewicza, 
a  względnie Spław ińskiego, przyjęła Izba 
praw ie jednom yślnie wniosek t e n , aby za­
w ieszając ostateczne załatw ienie te j spraw y, 
polecić W ydziałow i krajow em u ścisłe tejże 
zbadanie i zdanie spraw y na najbliższej sesyi 
sejmowej.

N a wniosek p. H enryka W o d z i c k  i e 
g o ,  wzmocniono kom isyę budżetową wybo­
rem  dwóch członków. R ezultat tego wyboru 
ogłoszony będzie później.

Jako dziewiątego do komisyi eduka­
cyjnej wybrano p. P i o t r o w s k i e g o .

Przyszłe posiedzenie z powodu zebra­
nia się R ady Państw a w W iedniu , dokąd 
41 posłów sejmowych się udaje, odbędzie się 
dopiero w sobotę dnia 13. b m. o godUnie 
11 rano.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia 9. Grudnia.

Ju tro  obradować będzie > z b a  d e p u ­
towanych nad projektem  ustawy o kasach 
zaliczkowych a właściwie tylko nad dwoma 
ustępam i zmienionemi .w izbic panów. We­
dług regulam inu izba deputow anych musi 
być najpierw  uwiadomioną o zmianie uchwa­
lonej w izbie panów, a potem dopiero pro­

je k t m a być ponownie do kumissyi odesłany. 
Postanow ieniu tem u może się stać zadość 
bez odwlekania sprawy. Prezydyum  może po 
odesłaniu pro jek tu  do komissyi zarządzić 
krótką przerw ę posiedzenia. Komissya może 
w czasie przerw y powziąć uchwałę na pod 
stawie już przedtem  odbytej dyskussyi i 
przedstaw ić ją  pełnej izbie. Komissya uczy­
n iła  wszystko ze swojej strony, ażeby w in ­
teresie  samej sprawy mogło być zastosowane 
skrócone postępowanie parlam entarne. Uchwa­
ły komissyi są zgodne z uchwałam i izby pa­
nów, a dzienniki wiedeńskie nie wątpią, że 
izba deputowanych odstąpi od swoich pier­
wotnych postanowień. Ew entualność ta  jest 
niezawodnie wcale praw dopodobną, ale uie 
podzielamy zdania, ażeby była już wcale 
niewątpliwą, W prawdzie znajdzie się w iz ­
bie ta k  samo jak w komissyi wjelu deputo­
wanych, którzy wbrew przekonaniu głosować 
będą za zm ianam  izby panów jedynie 
z obawy, ażeby spraw a nie doznała zwłoki, 
wprawdzie deputowani, którzy swoją nieobe­
cnością przyczynili się do wykluczenia papierów 
wartościowych z operacyi zaliczkowych, pojawią 
się niezawodnie na jutrzejszem  posiedzeniu, ale 
z drugiej strouy uważać należy, że także i 
przeciw na strona działa  euei’gicznie i ściąga 
wszystkich zwolenników swoich do W iednia 
dla u trzym ania  w mocy pierwotnej uchwały. 
Kilku deputowanych galicyjskich ma dość 
silną nadzieję, że już w środę pojawią się 
w izbie deputowanych deklaranci morawscy, 
których głosy zrównoważą riły obu stron, a 
może naw et przechylą szalę na korzyść p ier­
wotnej uchwały izby. N adzieja ta  opiera się 
na rokowaniach zawiązanych w tym  celu po­
między jednym  z deputowanych galicyjskich 
a drem . Prażakiem , jako naczelnikiem  de- 
k larautów  morawskich.

D e k l a r a n c i  c z e s c y  w ystąpili z no­
wym manifestem opozycyjnym, w którym po­
w tarzają tylko znane już wywody deklaracyi 
z r. 1868. M anifest określa wrzekome p ra ­
wa Czech i odmawia konstytucyi prawom oc­
ności. Podobny ak t wystosowali także dekla­
ranci morawscy do prezydyum sejmu, ale 
m arszałek niecbciał go odczytać, powołując 
się na p a rag ra f regulam inu , k tóry  wyklucza 
dyskussyę nad podobnemi sprawam i. Odmo­
wa ta  da ła  powód do rekrym inacyi p a rla ­
m entarnych , o k tórych poniżej donosimy.

Niema wielkie nadziei, ażeby p a r l a ­
m e n t o w i  n i e m i e c k i e "  m u  przedłożoną 
została ustawa prasowa, ułożona w duchu  
liberalniejszym  niż projekt, k tóry  w ubie­
głym roku wywołał tak  wielkie zgorszenie 
w całem dziennikarstw ie niemieckiem. P o­
wszechnym je s t domysł, że rząd  pruski dla 
tego pragnie trak tow ać kw estyę zniesienia 
stęp ia  od dzienników razem  z ustaw ą p ra ­
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sową, ażeby w ten sposób mógł zniewoli 

parlam ent do przyjęcia projektu jednom yśl­
nie przez liberalne dzienniki potępionego. 
D otąd rzeczy tak  stoją, że parlam ent uzna 
pozostawienie ciężaru stemplowego za m niej­
sze złe, aniżeli przyjęcie antiliberalnego pro 
jek tu  ustawy prasowej.

K o n s e r w a t y w n i  d e p u t o w a n i  
n i e m i e c c y  zam ierzają w parlam encie nie­
pokoić liberałów  popularnym i wnioskami, tak 
samo, jak to z wielkim sprytem  robili kon­
serw atyści w sejmie pruskim . Mianowicie m a­
ją  tam  konserwatyści postawić wniosek, aże­
by służba wojskowa trw a ła  dwa la ta  i -ażeby 
budżet wojskowy został zniżony je s t  to po­
mysł bardzo niebezpieczny dla stronnictw a 
liberalnego i postępowego. Głosując za w nio­
skiem, przyczyn1 się ono do tryum fu obozu 
konserwatywnego a  głosując przeciw, może 
się narazić na niechęć wyborców łatw o za­
chwycających się takiem i wnioskami.

vV obec zbliżającego się wyboru d e p u ­
t o w a n y c h  a l z a c k i c h  do parlam entu 
niemieckiego stronnictwo francuzkie wydało 
już hasło krótkie ale dobitne i pełne zna­
czenia: wybierać, pojechać do Berlina, za­
protestować zaraz na, pierwszem posiedzeniu 
przeciw aneksyi i wyjść z parlam entu. Za 
tym program em  ag itu ją  głównie dwaj b a r­
dzo zamożni wpływowi kupcy ze S trassbur- 
ga C arre i Ungemach. Agitacja tych panów 
musi być niebezpieczną, skoro odzyw ają się 
już teraz  w dziennikarstw ie niem ieckiem  
głosy, ażeby żaden Niemiec uie kupował to ­
warów w ich sklepach.

Jubileusz cesarski w Ausiryi m usiał za 
granicą wywołać potężne wrażenie, skoro n a ­
wet p r a s a  r o s s y j s k a  poświęca J mu 
sym patyczne wspomnienia. Na uwagę za­
sługuje następując) arty k u ł poważnego dzien­
nika: Journal de St. Petersburg : „Dzisiaj mo­
narchia austryacko-w ęgierska je s t wzmocnio­
ną wewnątrz i na zewnątrz. Zachodzą je ­
szcze różnice w zdaniach rozm aitych grup 
ludności, ale strachy  one już swoją szorst­
kość i nie przekraczają już prawie grani:' 
wytkniętych swoDodnemu objawowi dążności 
stronniczych. Państwo spoczywa na silnych 
podstawach, dynastja. k tó ra  pod swojem ber­
łem  łączy w całość ty le  różnorodnych na­
rodowości, nie je s t nigdzie zakwestjonowaną, 
a chociaż zapatryw ania stronnictw  i prow incji 
są różne, w obec tronu  odzywa się od je ­
dnego końca państw a do drugiego tylko wy­
raz m iłości i wierności. Ciężkie próby które 
znieść m usiał rycerski m onarcha zasiadający 
ćwierć wieku na tronie H absburgów wzmoc­
niły  tylko węzeł łączący dom monarszy 
z ludam i. To też wszędzie starano się ucz­
cić rocznicę w stąpienia na tron  cesarza 
Franciszka Józefa. S tało się to  dla tego, żc 
rząd  mimo wszelkich trudności stw orzył cały 
szereg instytucyi, które wprawdzie jeszcze 
nie odpowiedziały wszystidm oczekiwa­
niom, ale m ają na celu duchowe i mate- 
rjalne podniesienie wszystkich klas społeczeń­
stwa i sam orząd ograniczony tylko w zględa­
mi na  organizm  m ocarstw a."

— W kom issyi finansowo-kolejowej p o d ­
kom itet postaw ił w niosek, ażeby zastaw ione 
przefei tow arzystw o kole. zachodniej p rio ry ­
te ty  w kwócie 30 m ilionów  wykupione zo­
sta ły  za pośrednictw em  w ęgierskiego skarbu. 
Zsedenyi i Bano wnieśli przećiw  uchwale 
wniosek odrębny do protokołu, uwrtżająo za 
rzecz zupełnie niestosow ną, ażeby w chwili 
gdy niedobór . l i i i  dochodam i ani pożyczką 
nic może być pokryty , skarb  państw a s p i S  
szył z pomocą towarzystwom  kolejowym. 
Zsedenyi postaw ił p rzy tem  wniosek zniesie-*' 
n ia  m in isterstw a przy cesarskim  dworze.

— P orządek  dzienny posiedzenia Izby 
deputow anych zapowiedzianego na 10. b. m. 
je s t n astępu jący : 1. W ybór prezydyum  w 
myśl §. 5. regulam inu. 2. Spraw ozdanie ko­
m issyi o zm ianach zarządzonych przez Izbę 
panów w projekcie ustaw y o pożyczce na 
budowę kolei żelaznych i założenie kas za­
liczkowych. 3. Spraw ozdanie komissyi leg i­
tym acyjnej c wyborach w okręgu gminnym  
P rach a titz , okręgu m iejskim  S am bor-S try j- 
D rohobycz i okręgu gminnym z?ara, tudzież 
o k ilku  innych wyborach. D la objaśnienia 
pierwszego punk tu  w porządku dziennym  
dodajem y, że w edług §. 5. prowizorycznego 
regulam inu  prezydum  m a być n a  początku 
peryodu wyborczego wybrane najpierw  na 
cztery  tygodnie, a dopiero po upływie tego 
czasu na ca łą  sesyę. Nie ulega wątpliwości, 
że ten  d rugi wybór prezydum  nie zmieni

1 rezu lta tu  pierwszego głosow ania.

— fJe d e n  z londyńskich dzienników 
doniósł, że N ajjaśniejszy P an  zam ierza na 
początku  przyszłego la ta  zwiedzić Anglię.

— Uroczystości jub ileuszu  cesarskiego 
poświęca angielsk i dziennik Daily Telegrapk 
następujący  a rty k u ł: „Z odwagą, k tóra
u poddanych natychm iast znalazła  uznanie, 
p rzy stąp ił cesarz pełen  ‘silnej energii do re ­
o rg an izac ji w strząśn iętych  stosunków austry- 
aekieb. Nie będąc ta k  dum nym ,' ażeby n ij 
mógł ocenić dawniejszego niepowodzenia, 
obudził 'cesarz w W ę g rz ą b  lojalność przez 
przyw rócenie ich sam odzielności i podniósł 
państw o, na nowo nacpodstaw ie konsty tucyj­
nej wolności. Przyjazne stosunki z po tężny­
mi sąsiada,mi, któryy mimo uznan ia  wielu 
interesów  za wspólnp’ pod niejednym  wzglę­
dem póóyodowali się zazdrością, oparł cęM  
sarz na  silnej podwalinie. Nowy węzeł, u trzy ­
m ujący państijW) wocśfłośći* polega na fakc ia jl 
że cesarz jesU uznany m onarchą przez w szyst­
kie naw et liąjniezgodjiiejsże "ze sobą n a ro ­
dowości. W śród naj smutniejs.źy.ćh niepoko­
jów dynastya nigdy nie została  zakwestyo- 
nowaną, a ing lićy , k tórzy  cenią w ielką 
zasadę dziedzicznej m onarchii, mogą z za ­
dowoleniem poświadczyć, że ta j a n ia  zasada 
u trzym ała  Austry^* w epokach, w k tórych  
każdy inny stosunek państwowy niezawodnie 
zostałby-zniszczony. jN a mocy idei m onar­
szej celem i dążnością głowy domu habsburg- 
skiegó je s t tylko pótlgga i dobrobyt ąarodo- 
wości, nad k tó renn  panow ali Jej przodkowie 
i panować będą Jej potomkowie. W uroczy­
stości, z ja k ą  ludy Bfciustryacldjb obchodzą 
25le tn ią  rocznicę panow ania rAC&sarskiego, 
czczą one nie yylko moimrcbę, ku którem u 
mimo w szelkich nieszczęść zachow ali przy­
w iązanie d la Jego lojalności i dzielności, lecz 
tak że-o d d ają  hołd jedności państw a rep re ­
zentowanej w osobie dziedzicznego m o­
n a rch y ^

— Na posiedzeniu sejm u morawskiego 
z G. b. m. R rażak postaw ił wniósek nag lą ­
cy, ażeby w ybraną została  kom issya dla 
zdan ia  sejmowi sp ra n y  o oświadczeniu, 
w którem  m a^gzalek odm ówił odczytania 
wręczonego m u m em oryału słow iańskich po­
słów. P rażak  dodał na poparcie wniosku, 
że oświadczenie m arszałka  naruszyło  wol­
ność obrad. H r. B elcredi rzek ł: N igdy nie 
uznaliśm y prawom ocności k o n sty tu c ji i nigdy 
jej nie uznam y. Do sejmu weszliśmy z po­
wodów u ty lita rnych . Mówca w ystępuje dalej 
z inw ektyw am i pizeeiw  rządowa, nazyw ając 
go rząd em S tro n n ic tw a, M arszałek w idział 
się zniewolonym zagrozić mówcy odebraniem  
głosu. D r. Kuąy w ystąpił także z zarzutem  
przeciw1 rźądow i. N am iestn ik  odparł w szyst­
kie zarzuty  i dodał, że już przy  spraw dza­
niu  wyborów przyrzek ł Zarządzić dochodze­
nie co do wrzekomygB nadużyć. Sejm nie 
uznał nagłości wniosku.

— W ęgierski dziennik urzędowy ogła- 
s«a następu jące  najw yżsie pismo o d ręczn e :

K ochany Szlavy! Zżyivą radością  i go­
rącą  wdzięcznością otrzym ałem  w 251etnią 
rocznicę objęcia rządów  nowfe dowody n ie­
wzruszonej wierności i serdeczne g ra tu lac je , 
które objawili Mi wspólzawodub-ząc w k ie r-  
nom przyw iązaniu  m agnaci i deputow ani 
k raju , m unieypia, gminy, korporacje , tow a­
rzystw a i pojedyncze osoby. Ten dzień pa- 

[ m iątkow y Moich rządów', którego doczeka- 
jłem  się z łask i Boga^śwdęcony był z unie- 
! sieniem  we w szystkich częściami krajów'
! Mojej w ęgierskiej korony wrśród radosnego 
| udz ia łu  w szystkich stanów' i klas. Szczegól-

tuieye, k tó re  uw ietzn ią  wspomnienie telgo 
dniawswoją błdgą skutecznością i b łogosła­
wieństwem ubógieh. Miłość Moich w iernych 
ludów uw am m  zawsze za Mój skarb  n a j­
droższy. Powyifij wskazane szczere objawy 
tego uczucia u tw ierdziły  Mlęęzawsze wT prze 
kopaniu, że na tę  m iłość, w' k tórej widzę 
najpiękniejszą nagrodę za Moje dążności 
i s ta ran ia  m onarsze, zm ierzające do uszczę­
śliwienia, Moich Indów, nśagfF iiczyót i nadal 
wśród w szelkich okoliczności z zupełnem  
zaufaniem . Głęboko wzruszony wrypo\viadam 
z serca płynące podziękow anie i uznanie 
wszystkim , k tórzy  w- ten sposób zrobili z 
rocznicy podwójnie radosną uroczystość Mo­
jego życia i polecam  jCi, ażebyś to do pu­
blicznej podał wiadomości. — W iedeń Śgo 
G rudn ia  1873. Franciszek Jckef, m. p.'"

Równocześnie obdarzy ł N ajjaśniejszy 
P an  kraje korony w ęgierskiej am nestyą 
w tych sam ych ro z m ia ra ch , jak ie  zastoso­
wano do krajów' przedlitaw skich .

M e m c y .  W pruskiej Izbie d e p u to ­
wanych przy rozpraw ach nad  wnioskiem 
zniesienia stem pla od dzienników mówił dep. 
W  Th d t  h  o r  s t między in n em i: „ Chciałbym 
przedewszysticiem wiedzieć, jak ie  stanowisko 
zajmuje rząd  w obec tego wniosku; życzył­
bym sobie być powiadomionym o zam iarach 
rządu albo też jakie hasło wydano z W ar- 
zinu. T rzeba bądź co bądź ulżyć prasie nie- 

| zawisłej, aby była  w stanie wytrzymać kon-

sie, nie będzie sprawiedliwym. Autor lubo 
je s t nieco w cytowaniu źródeł za oszczędny, 
wszystko co m ów i, opiera na wiarogodnyc.il 
z pierwszej ręk i św iadectw ach, którem i się 
nieraz naw et w sposób bardzo szeroki po­
sługuje, przytaczając całe ustępy współcze­
snych świadków, zwdaszcza cudzoziemców a 
sąd po większej części w takich razach zo- 
stawując czytelnikom. W ziąwszy jak iś  szcze­
gół, z pam iętnika umie m u nadać formę tak  
bardzo do powieściowej zbliżoną, że zwykły 
czytelnik gotów go pomówić o dowolność i 
poetyzowanie.

W ogóle charakteryzując ówczesny stan 
kra ju  i ludzi, korzysta Kraszewski najwięcej 
z Esseua, tego ''.,dziekana dyplom atów11 rezy­
denta saskiego —  w czem nawet chęć bez­
stronności niekiedy posuwa zbyt daleko, sam 
bowiem przyznaje, że ten  markotny, zgryźliwy

i zaciekły starzec w doniesieniach swoich 
żółcią zaprawnych, często bywa zbyt nam ię­
tnym  i niesprawiedliwym , wszystko w jak  
najczarniejszych widząc barwach. Zdania je ­
dnak cudzoziemców współczesnych o Polsce, 
zbierane przez au tora  skwapliwie, jakkolwiek 
często grzeszą p rze jad ą , przyczyniają się 
wszakże niepom ału do uzupełnienia obrazu, 
będącego doskonałem  odźwieroiedleniem ży­
cia. Nie pum inięto tu  niczego, co się tylko 
zgiomadzić dało — me opuszczono żadnego 
charakterystycznego szczegółu; m atadorów i 
lum inarzy widzisz nietylko w świątecznym 
stro ju  pozujących na ojców ojczyzny, ale 
w domowrem pożyciu nieraz jako  kosterów i 
dziwaków, w stosunku do ambasadorów, do 
kró la  i do siebie nawzajem, tworzących stron ­
nictwa, w aśniących się i godzących, i rządza- 
jącycb zabawy i recepcye z tea trem  i btm- 
gaiskiemi ogniam i, dających się nierzadko 
wodzić za nos kobietom , do których wówczas 
dw uw ersz księcia, biskupa warmińskiego w

całej rozciągłości zastosować było można. 
Dowiesz się tu , że już pominiemy samego 
k r ó la , o doużuańskim  żywocie księcia ex- 
podkomorzego, dowiesz s ię , kto za życia 
hetm ana Branickiego był przyjacielem  domu 
w B iałym stoku '— jaki stosunek zachodzi po­
między księżną m arszałkow ą a kaw alerem  
Maisonneuve — między wojewodziną podolską 
a T aube R enaud —  między Stackelbergiem  
a hetmanowrą .. i wiele, wiele jeszcze innych 
rzeczy, należących do anegdotycznej historyi 
owej epoki. A szczegóły te nie są podawane, 
jakby się może komu wydawać m ogło , jako 
pieprzyk tylko dla zwabienia czytających — 
jako  ustępstwo dla gustu  publiczności — bo 
h isto rya  wielkich pań ówczesnych dóść ściśle 
je s t złączoną z tokiem  wypadków — bo takie 
dam y jak  B ranicka, Ogińska i t. p., niepo­
m ierny wpływ wywierały na dygnitarzy, trzy ­
m ających w ręku  losy narodu.

Obok wizerunku stołecznej motylomanii 
napotkasz poważny pogląd na stan  polity­
czny i społeczny kraju , na pojedyńcze oso­
bistości w yrastające nad poziom umysłów i 
charakterów  swojego czasu —- jak  Andrzeja 
Zam ojskiego, Tyzenhausa i innych, których 
p o rtre ty  wykonane z uznania godną bezstron­
nością i sumiennością, za wzór służyć mogą.

Szkic historyi piśmiennictwa la t  owych 
skreślił au tor z głęboką praw dą w poglądach, 
z subtelnością w charakterystyce, k tó re  tylko 
z dokładnej znajomości przedm iotu i niepospo­
licie wyrobionego zmysłu krytycznego płynąć 
mogą. Zadziwia tu  nietylko ta k t i trafność 
sądu, lecz także przedziwny ta len t wypowie­
dzenia na  przestrzeni kartek  k ilkunastu tylu 
uwag i spostrzeżeń pięknych i ciekawych bez 
popadnięcia w komunały — tru d n a  do osią­
gnięcia zwięzłość i jasność zarazem .

K .  K .

; ne zadowolenie spraw ia Mi taliokolieźność, 
j że pomimo obecnie niepom yślnych stosunków 
maiferyalnych k raju , także i przy tej spo­
sobności dobroczynność w wyższym stopniu 
się objaw iła a naw et założono znaczne furt-



lcuiv!1Cyę z pi*asą rządową Przeasiębiorsiw o 
prasowe w Prusiech i Nmmczecł. jecc p ra ­
wie zmonopolizowane w rękach  rządu. W A. A, 
Ztg i Kol::. Z  tu. pewne sta łe  artykuły  p i ­
sane są przez ludzi,., którzy bezpośrednie / 
brojia prasowego o trzym ają informacye. brod 
ków ku tem u dostarcza w sposób niepraw i- 
dlowy t. z, .Reptilienfond, który działanie 
swoje ro szerzą aż po zagranice Nie mi o q f ,  doi 
ńustryi, Anglii, F ra n c y  i Włocn. W Anglii 
usiłowano przy ambasacizie urządzić biuro 
literackie, co jednak nie powiodło S’§. Za; 
to wydam ubecnic w Berlinie uzienniL 1)6'ii- 
uchę 2<!achrichten języku angielskim, i wło- 
skim a prócz tego korrejponoeneyę 'rancu- 
ską. Nie ma w tern wprewdzie nic tak  
barazo zdrożnego, lecz należy przytem  Ą fe I 
rać się także aDyśmy mieli sprawozdania 
przedmiotowe i bezstronne. Wobec tauiou 
stosunków należy koniecznie u łatw ić zada­
nie prasie niezawisłej. Zniesienie stem pla 
przyczyni się nadto do polepszenia bytu 
współpracowników gazet. -

W odpowiedzi oświadcza m inister 
C a m  p li a u s e p ,  że dawno już nie słyszał 
mowy tak lamiętnej;: frazes „o haśle z  ̂ , ,a r -  
zyut a był co najm niej niegrzecznym. T w ier­
dzenie, jakoby, rząd funduszów państw a uży­
wał na cele niewłaściwe, odpycha m inister 
stanowczo. Mimo, że stosunki teraźniejsze 
datu ją  się już od 20 la t blisko, nie nonio 
oła przecież żadnego szwanku prasa uczci­
wa i niezawisła, B/ząd musi obstawać przy 
zdaniu, że sprawa znie^ieuia stpinpla daleko 
lepie • rac jonaln ie j załatwić] się | da przy 
sposobności obrad nad ustawy, prasową., Erzy 
głosowaniu przyjęto wniosek zniesienia stem ­
pla dziennikarskiego 3 5 i g h p ja i .  Przeciw
głosowało dwóch m inistrów : Falk  i hr. Hu- 
aaburg i czterech staroKonserwatystów: h r . . 

Hochberg, Studnitz v. Haueko, v. M anteu
ffel.

— Nordd Adg Ztg. pisze: Na p o d s ta - .
wie najw. polecenia jesteśm j w stanie’ ża- ]
pewaić stanowczo, że donie& euil! dzienników ,
0 po edyuku m arszalfSem  M auteunc-
iem a 'F h iera łem  v. G robea pozbawione jest 
wszelkiej podstawy i w całości .nnyśloue.

S esje  rad powiatowych w Alzacyi i Lo­
taryngii będłc^ śię odbywać w a>tycdłniu. Frzfed-, 
m iotem obiad będzie bupzet na rok f  874 j  
uzupełnienie list przysięgłych i za ła tw ien ie ! 
różnych spraw droduych. Członkowie f 
składać przysięgę według ro ty : ..Przysięgam . 
posłusze stwo konstytiuyi."

F r a n c j a .  (Zgrom adzenie narodowe). I 
Na posiedzeniu z dn ia  4. b. ra. w dMszym | 
ciągu wyborów do yom issyi konstytucyjnej-1 
Wybrani zostali w iinhui-neni głosowaniu Ce - ' 
zaune z lewego środka i Yacherot z lewicy, i 
na k tó i t eh kandydaturę praw ica p rz y s ta ła .! 
Broglm przedłożył projekt ustawy wspiera i 
nia tych Alzatczyków i Lotaryńczyków, k tó - j 
rzy się oświadczyli za przyjęciem narodowo 
ści francuskiej. Lam y uzasadniał swoją iuter- 
pelacyej o stan  oblężenia. Broglm odpowiada, 
że rząd  działał przeciw dziennikowi , żeby 
bronić nie sńb ie , lecz zasad społecznych Nie za­
przecza on , że je s t w tein an o m alia , aby 
część ErancM  S s th w a ła  w stanie oblężenia,
1 oświadczaj iż stan ten  zniesionym zosta ­
nie, skoro tylko będa grodki dla pokonywa,-,,1 
nia usterek  soeyahych  i poskram iania p ra ­
sy. K ładzie on na to n ac isk . że rządowi po­
trzeba zjednać powagę, a  w końcu m ó w i: 
wcięliśmy na siebie zobowiązanie zapewnie 
n ia  krajowi bezpieczeństw a i trwałości. S tan 
oblężenia jest dziś jeszcze potrzebny, ale ju ­
tro , skoro będziecie mieli uporządkowane 
prawodawstwo, już go uie będzie. F erry  roz- 
b 'e ra  kwestyę prawndsei stanu oblężeniiS  
Posiedzenia trw a dalej. Izba przeszłą nad 
iuterpelacya1 Lamy do prostego porządku 
dziennego,

Na posiedzeniu z 5. 1 ni. oświadczył 
m inister spraw iedliw ości. żo kwestya legal­
ności stanu oblężenia, należy do kom petencji 
sądu a uie Zgrom adzenia narodowego, które 
jedynie polityczną stronę tej sprawy zajmo­
wać się może. Wniosek Sctiolchera o znie­
sienie stanu  oblężenia w dep. Sekwan?, od­
rzucono 403 głosami przeciw 216.

Komissya 30tn wybrała przewodniczą­
cym dep. Batbie, a dep. Cczanue pierwszym 
sek re ta rzem . i postanow iła zbierać się na 
narady  w środę i piątek.

— Journal officiel z 6 b. rn. ogłasza 
nominacye ks. Larockefoucauld-Bisaccia am- 
bassadorem  w Bernie (?)cp m arkiza de Noailles 
posłem  w Rzymie.

Dotychczasowy ooseł w Rzymie, Four- 
fiier, m ianowany został posłem pierwszej kla­
sy. Sekretarz am bassady w W ashingtonie 
3artholdy, mianowany został ambasadorem 
tamże.

H is iz i r n i i i f i .  W sprawie okrętu Vi r -  
?  i n i u s nadeszły w -ciągu dwóch dni osta­
tn ich  następujące depesze.

Hmuanną 4. grudnia. Większość ludności 
sprzeciwia się bezpośredniem u wydaniu „Vir- 
giniusa.? Sądzą., że Ameryka zrzecze się 
bezpośredniege w ydania i zadowoli się wjf- 
nQniem tego okrętu  w ręce neutralnego mo

cars tw a , które rozstrzygnie w drodze polu­
bownej kwestyy narodowości statku. Z g ro m a-: 
(lżenie tutejszych kupców uchwaliło potrzebne . 
fundusze na uzbrojeń1 1 parowców na wypadek i 
wod uy.

Jeneralny kapitan  Kuby Jouvellar tele- 
g r a f o ^ ł  do M adrytu, że wydanie „V irgm iusa" 
nastąpić nie może. ponieważ wobec', panują­
cego wzburzenia,, łutiTO wy.wołacb^ mogłu 
niepokoje. Jenuraluy kapitan prosił, oraz o 
dymisyę.

Nowy York 4. grudnia. Niewiadomo 
jeszcze j ,ką decyzyę powziął gabinet w sku­
tek opóźnienia w wydaniu „Fioginiusa.® P o­
wszechne panuje zdanie, że H iszpania nie ma 
jjcąsć siły do przeprow adzenia rozkazów na 
wyspie i że Ameryka, zgadzając się na zajęte 
przez Hiszpanię ^auoffisfco, będzia^m usiała 
-arna postarać się o w ykouanieijr zkazów 
hiszpańskich. Zbrojenia prowadzone są gor­
liwie.

W sprawie arcybiskupa Ledóchow- 
skiego.

N ucpluy  prezydent W. ks. Poznańskiego
wystosował, jak  to czytelnikom naszym wia­
domo do ks. arcybiskupa Ledóchowskiego p i­
smo z wezwańjłul aby złożył wysoki swój 
urząd. Nie mogąc podać w całości obszer­
nego tego dokumentu, umieszczamy tu wa 
źniejsze ustępy, streszczając resztę :

Oto początek pisma p. G untera :
„Do arcybiskupa Gnieźnieńskiego i i«o- 

zuańskiego hrabiego Ledóchowskiego w mię.,-, 
m u . P o z n a  ń, 24, L istopada

„Stanowisko, jak ie  podobało się zająć 
Waszej Arcybiskupiej Mości w obec prze­
pisów wielu ustaw, zupełu , moc posiadają­
cych, od dawna już zwrócić m usiało na sie­
bie baę?ną uwagę rządu  królewskiego. Cały 
szereg faktów, k tóre pojawiły się w ciągu u- 
płynioaego roku nagli do powzię.-ia przeko­
nania, Sęe W asza Arcybiskupia Mość postano- 
yłi-‘eś nie tylko osobiście odmawiać pp.sfu- 
szeństwa winnego ustawom, k tóre z uaj..yż- 
szem zatw ierdzaniem  Jego cesarskiej i k ró ­
lewskiej Mości po zgodnem z k o n sty tuc ją  
przyjęciu ich primz izby sądowe, w sposób 
przynależujy ogioszij^e zostały, lecz jeszęzj 
oparty rn na tych ustawach rozporządzeniom  
organów rządowych staw iać opór system a­
tyczny, zarazem kapłanów obu Arełiidyec,ezyj, 
równie i świeckich powierzonych duchownej 
pieczy Waszej Arcybiskupiej Mości do p rze ­
ciwnego ustawie zachowania się pobudzaę i 
zachęcać, ś.-'* V .  * * .

Na pop ircie tych zarzutów przyłączą 
naczelny prezydent lis i pasterski z 17 W rze­
śnia 1872 przeć,iw ustawie o nadzorach nad 
zakładam i naukowemu i zakonie Jezuitów, 
dal -j7 okólnik z 23. Lutego 1873 do nauczy­
cieli religii, pi/.y wyższy,eh zakładach naujgofl 
wych „który pociągnął zą sobą zniesienie 
z małemi wyjątkam i nauki religii katolickiej, 
w wyższych zakładach szkolnych®.

Dalej podnosi prezydent, że ks. Ledu 
chowski aby osiągnąć swoje osobne cele sa­
mowolnie urządził pryw atne szkoły dla naucza ­
n ia  rc iig ii", że nazw ał T*gwaltem!t zam knię­
cie sem inaryum  duchownego w Pozna nu, 
nie przestał obsadSdĆ posad duchow nych,: 
przenosić księży bez uwiadomienia rządu, ż e : 
liczue kary a nawet zatrzym anie pensy i wy­
znaczonej z funduszów państw a nie zdołały 
wymódz posłuszeństw a dla ustaw.

Dalej* powiada p rezydent:
„Zgubne skutki, jakie z takiego zacho­

wania się dostojnika, zajmującego tak wy­
sokie i taki wpływ wywierając^ stanoWiStko, 
musiały koniecznie wypłynąć, dały T ię n a ­
turaln ie uczuć w rozm aitych kierunkach.

Duchowni uieprawuie w obrębie a rch i- 
dyecezyi umieszczeni, pobudzeni zachętą i 
przykładem  Waszej Arcybiskupiej Mości, o- 
kazują zacięty i wytrwały opór rozporządzi^  
niemi władz ; wypełniają bezprawnie mimo 
ząkilzów które otrzym aliM godnic .d o  wyma 
gar ustawy -czynności duchowne wszelkiego 
rodzaju i już 'Wiadomo jest o znacznej liczbie 
przypadków, w których pobłogosławione zo­
stały przez nich m ałżeństw a cywilne*"” niewa­
żne. W asza arcybiskupia MoSf tern mniej bę 
dzlesz mógł zrzucić z .sieb ieciężką odpowitr- 
dziidność za zamieszanie, wyidkajaco z & - 
kich W tynności w stosunkach rodzinnych w 
prawie m alżeóskiura i spadl-oisem, iż meje 
nagląco przełożenie -przesłane Mu aby ochro­
nić najważniejsze in teresa parafian i aby go 
skłonić do powrotu na drogę pr.;wa zostało 
przez Niego pod da tą  28. S ierpnia r, b. w 
najbardziej stanowczy ^sposób odrzucone 
przytem  W asza A rcybiskupia Mość zbezcze­
ściłeś istniejące praw a przez to, iż podobało 
Mu się porownaó je z edyktam i z pierwszych 
czasów chrześciaństwa, zmuszającemi do czci 
bałwanów.

Otwarty opór przeciw prawom puńotwa 
wprowadzony przez W aszą A rcybiskupią Mość 
przeszedł z kolei i do gmin. Mnogie w kra­
czające w zakres polityki listy  pastersk ie  i 
nabożeństwa publiczne, nakazane w tjm  celu 
ahy się modl no za kościół rzekomo uciśnio­
ny, s tara ły  się podrażnić uczucia.

Część prasy pracow ała w tym samym

3
duchu i do dziś dtua tak samo p racu je ; 
w licznych przez «wiedainh podpisany, ii ad re­
sach zostały Was/je, Arcybiskup? j Mości 
złożone wyiuzy cz.n najgłębszej właśni** za 
dokonane pr/ćz- Nią pogwałcenie p raw a; u .. 
wet na /ebraur-ach gm iu w  których paraiiante 
przestrzegani byK o sziceulli wych następstw ach 
urzędowych, dokonywanych w brew* praw u 
przez ducliowujiu ■ duch niepoiż -piku wyra­
źnie mę' przebijał.

Isto tn ie z dłuższem trwaniem takiego 
stanu rzeczy połączone, dobfro^ państw a n a ­
rażające aiobe*pie.«Zfeńst wa zm uszają rząd 
króle w sk. już tm az do stauowczego udporu. 
Królewskie miutóter^bwo, które z tego po­
wodu dojrzale naradziło się .md wymleuio- 
nemi powyżej i n p i  podobueuii, tu  osobno 
nieprzytoczouemW-zajściami, jódaom yślnie po- 
wtanowiło zastosować przeciw Waszej Arcy­
biskupiej Mości §. 24 ustawy z 12, m aja b. 
r. o kościelnej władzy dyscyplinarnej i t. d. 
(G-esetasamlung, str. 193> pępiey/aź W asza 
Arcybiskupia Mość przeciwko praw om  Pań­
stwa, sięgającym  do Jego urzędu i urzędowej 
działalności, jako też przeciw rozporządzeniom 
zwierzchności, a miauowicie prgeęiw prawom 
z I I .  i 18. m aja b. r, tak ciężkich nieprzer­
wanie dopuszczała się przekroczeń że dalsze 
pozostawienie Jego na urzędziuism io uę ze 
względu na porządek publiczny z o wszecłi 
m iar niepodobnemu

Za ozem stosownie do danego mi pole­
cenia mam zaszczyt umiejszem wezwać 
uprzejm ie W aszą Ar,e,v bis kupią M ość, .4 ,3J.0I 
odwołując się aa g. 25. tamże abyś swej 
urząd arcybiskupi złożył, i prosić go zarazem  
abyś, mi w ciągu tygodnia, od daty odebrania 
tego, mojego pism a, raczył przesłać stosowną 
i dostateczną odpowiedź.

Pozwalani sobie dołączyć tu  Uiużpnc 
objaśnienie, że w razie, gdybyś Wasz%$Arey- 
biskupia Mość w naznaczonym czasie, żadnego 
uie złożył oświadczenia. ,lub przęsła! oświad­
czenie odmienne ud tego jakiego żądam, bę­
dę się widział zmuszony, odnoście Jo §. 26. 
p rzy t^zoK ^j, ustawy wni^śtj do królewskiego 
trybunału  dla spraw koś,cielnych w Berlin e, 
o rozpoczęcie postępowania rządowego w celu 
złożenia Waszej Arcybiskupiej Mośęi z uizędu.

Naczelny prezes prowin :yi -.lonuiń- 
skiej (podp.) du en th er.

(Bosprutoa z 3. grudnia.)

Olbrzymi d ram at w* sali zam ku Trianon 
zbliża się ku końcowi. W duiu 1. b .m . prze­
słuchano ostatnich świadków; obecnie przy­
szła kolej na przemowy oskarżyciela i obroń­
cy, poczem n astąp i wydanie wyroku. Na po­
siedzeniu środowem komisar? rządowy jen. 
P o u r e e t  zabrał głos i zwrócony do sędziów 
raówii co następuje :

.M arszalek Francyi stoi przed wami 
pod za rzu tem , że sprzeniew ierzył się obo.-j 
wiązkom naczelnego wodza i zdał nieprzyja-.i 
eielow: arm ię 150.000 1 tw ierdzę pierwszo­
rzędna. Francya oczekuje waszego wyroku. 
Chce ona wiedzieć, czy wódz naczelny działał 
wbrew obowiązkom, czy wykroczył przeoiw 
regulam inow i i u staw om , czy postgpawai 
uczciwie Liojahiie. czy. swoich podkomendnych 
dowódzeów w spierał, czy utrzym yw ał tajne 
niedozwolone stosunki , czy dając posłuch 
zbrodniczym podszeptom oddalił się od .za­
sad h o n o ru , na k tórych polega bezpjebzeu- 
stwo kraju, potęga i aławu jego broni. F ran­
cy a  chce wiedzieć, czy działanie wodza arm ii 
nadreńskiej w niczem się nie przyczyniło do 
klęsk na innych polach w alki, czy postępo­
wanie jego me wywierało tatainego wpływa 
aa ogół operacyj wojskowych w r, 1870.

Jakkolw iek przykro to rozdzielać, na 
im w u uiezabhźnione jeszi ze ram  , to jednak 
sprawiedliwość i interes powszechny wyiua- 
gaJ4 li u tby  ,w publicznych rozprawami skon­
statow ano przeczęńy k a p itu la c ji, k tóra :tak 
nieszczęoi.y wpłów wy warła na losy ojczyzny. 
Mając sobie poloęoue to straszne z,adauićv 
muszę się podjąć tej służby, i otótelaję przed 
wami aby po sumiennych i uroczystych ro z­
praw ach oświadczyć, żo zarzuty podniesione 
przeciw m arszałkow i Bazuinowi są zupełnie 
uzasadnione, i zażądać ścisłego zastosowania 
ustawy. Jeżeli jednak  obowiązek nakazuje 
uii utrzym ać oskarżenie przeciw marszałkowi 
Bazaiue, to nastręcza mi on także sposobność 
oddać publicznie hołd jego waiecznej arm ii, 
k tó ra  naw iedzona beźprzy-kładuem nieszczę­
ściem, nie p rzestała  jednak  nigdy zasługiwać 
na szacunek ojczyzny. W sjrasznychl^yalkach 
pod Rezonviiie i 8 t. Pr.ivat oficerowie i żoł­
nierza spełnili sumiennie , swój ubowiąz.. k. 
Swern liiezłomnem nięztwbm w nierównej 
walce, swą odwagą 1 karnością, k tórą  nawet 
w najtrudniejszem  zachowali położeniu, oka­
zywali się zawsze godnymi chlubnej naszej 
przeszłości. Barn uaw el nieprzyjaciel wydaje 
szczytne świadectwo ich waleczno .ci. Mają 
zatem  prawo do wdzięczności kraju pomimo 
klęsk jak ie  ponieśli, przystoi bowiem wiel­
kiemu narodowi czcić swoich obrońców, n a ­
wet wtedy gdy ich usiłowania obrony były 
bezsilnemu.

Tak moi Panowie, jakkolw iek sm utny 
byłby rezu lta t bitwy, wóctz arm ii nie może 
tracić czci, jeżeli przed bitw ą i w czasie jej 
trw an ia  spełnił całkowicie swói obowiązek 
wodza 1 żo łn ie rza ; jeżeli może powtórzyć 
owe piękne słowr* shw nego przodka nasźfe 
go • Tout. est peiĄ k hm * Thonueur! Losy arm ii 
moi Panowfie. podobnie jak losy narodów 
spoczywają w ręku Boga! Francya. k tóra 
w pierwszych ła tach  tego stolccia wywiesza­
ła  swe zwycięzkiei sztandary  we w szystkich 
stolicach Europy nic uązła tem u wyrokowi 
louu, a przed niedawnym jeszcze czasem za ­
dziwiwszy św iat cały blaskiem  swoich try 
umfów, dziś zdumiewa świat ogromem swych 
nieszczęśćl Nie asz bowiem okropuiojszej 
gry, jak  g ra  bitw, tej straszliwej gry, w któ­
rej wedle słów Napoleona, jeu era ł może od- 
zazu zatracić w łasną sławę honor swe; a r ­
mii 1 kraju. S tra teg ia  wojny, dowództwo a r ­
mii, użycie jej wobec nieprzyjaciela, w ym a­
gają niezwykłych wiadomości, stanowczego 
charak teru  i wypróbowanej cnoty. Oddany 
całkiem  swej szlachetne: misyi, nie dając 
przystępu duchowi stronniczości ani egoizmu, 
winien naczelny wódz mieć jedynie na celu 
honor i niepodległość swego k ra ju  - dobro 
swej arm ii. Aby spełnić te obowiązki wyma- 
gajiice poświęcenia wszcłkich osobistych ko ­
rzyści, a nawet życia, po trzeba mieć bystrość, 
energię, m iłość ojczyzny a przedew s/ystkiem  
po trzeba wielkoduszności! ■

H istorya sławi wodzów arm ii, k tórzy 
się poświęcili dla dobra k ra ju , przekazuje, 
z dum ą ich im iona potomności i stawia; T e ir 
jako w/.ói innym. Jeżeli jednak  w teu spo- * 
sób hojnie ich nagradza, to  z urugiej strony 
piętnuje surowo jeuera ła , który zaniedbując 
swe obowiązki, poświęcając in teresa  ogMu 
widokom osobistym , nie waha* się zniżyć 
do zbrodniczych in tryg , aby pokryć zam iary 
egoistycznej ambicyi. Oskarżając marszafK i 
B azaiaa o tak ie  postępowanie, żąda Mpirifa 
publiczna od niego, by zdał sprawę z ka»i- 
tulacyi U et/.u  Czyż wyburzenie tej opinii 
bałoby tak  żywe, gdyby chodź.ło jedynie5 o 
b łęd) n iitiW ne naczelnego w odza? Nm, moi 
panowie! Armie wszystkich narodów  m aja 
obok dr* szczęśliwych taisże 1 dnie n ieszczę­
ścia, a nasze roczniki narodowe m usiały obok 
licznych zwyeięztw zapisać ciężkie także kię 
ski. Rok 1S70 zapisał tam  na  zawsze sam e 
dni boleści. W krótkim  czasie m ożna po­
wiedzieć w oddaleniu kilku mil zaledwie, 
uległy nasze dwie wielkie arm ie ne własnej 
ziemi jednem u losowi. Lecz mimo oczywistego 
podobieństw a tych dwu Klęsk, nie przyszło 
nigdy nikomu na myśl podnosić przeciw lo ­
jalnemu komendantowi obozu w Chalons te  
same ciężkie zarzuty, jakiem i ze wszystkich 
stron, a nawet z pośród własnej arm i obsy­
pany został wódz armii nadrenskiej.

P rzec iw n ie , czyż uie uznajemy wszy­
scy, że m arszałek Mac-Mahou uniesiony go 
rącem życzeniem uratow ania arm ii nadreń- 
skiej, padł ofiarą swego rycerskiego poświę­
cenia? Czyż mógł on przypuszczać, że za­
wiadomiony o jego m arszu kom endant a im h  
nadieńskiej, nie będzie się s ta ra ł pospieszyć 
a  pomocą arm ii chalońskiej, k tó ra  była tyle 
szlachetną, że chciała go w yratow ać? Któż 
wątpi o tern, że obie klęski wo;ny w ten  
sposob uniknąć oy się d a ły?  Czy m otysów  
postępowania B azaina należy szukać w jego  
słabości i niedoświadezeniu, czy też przypi­
sać je  należy nam iętnościom  niskim  i ego­
istycznym ? Wy, moi panowie, wypowiecie 
swe zdanie w tej mierze.

W ydobyte na jaw  dzięki ostatecznej 
rozpraw ie fak ta  w sum ieniu paućvt równie 
jak  w naszem głębokie zrodzić musiały prze­
świadczenia, że ani słabość ani też  b rak  do­
świadczenia uie staw ały w drodze działalno­
ści naczelnego wodza armii nadreńskiej i że 
powodu właściwego szukać uależy w poszep 
taoh osobistego in teresu . Zaufaniem  kra ju  
wyniesiony na czoło naszej a r m i i , dla, cze­
góż zeszedł z drogi honoru . obowiązku żo ł­
nierskiego, na k tórej z pewnością znalazłby 
zawsze szacunek i uznanie swych współoby­
w ateli?  W szakże doznał już był zaszczytu, 
że m iasto W ersal z dum ą zaliczało go do 
najsławniejszych swoich synów. Nie przypu­
szczało jeszcze podówczas, że wkrótce będzie 
ono dlań  więzieniem, że zebrany u  Dram 
jego trybunał rozsądzać będzie podniesione 
przeciw m arszałkow i hańbiące oskarżenie.

Znane są panom  liczue i św ietne za­
sługi m arsza łk a  B azaine’a ; uspraw iedliw iają 
one zupełnie rychłe to  jego wyniesienie. J a ­
ku ochotnik w r. 1831 wstąpiwszy do am  • 
przeszedł wszystkie stopnie h ierarchii. 
W szczęściu jednak  nie um iał on przyspo­
sobić się na pokuszeuia jak ie  go czekały.

Z tego też powodu m ając sobie po­
wierzone losy kraju  dał się powodować ma- 
ł j  m namiętności* m i karygodnem u sam olub t 
stwu 1 pracował ua k łę iję  w-iasną i kraju, 
który go w duiu niebezpieczeństwa w yniósł 
do godności naczelnego wodza. M arszałek 
Bazaine zdradzi! to zaufanie i postawiony 
przed wami oczekuje wyroku waszego. W y­
rok wasz o p ń ra ć  się będzie m usiał na bez- 
strouuem  osądzeniu faktów, uie potrzebuje­
cie się przecież obawiać, aby ta k  proces sam 
jak  i wyrok wasz m iał zaszkodzić coś k a r­
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ności wojskowej i ubliżyć powadze najwyż­
szych wojskowych godności. H istorya wszy­
stk ich  narodów  wszystkie zapisuje kary, k tó ­
rym  podpadli jenerałow ie nie pełniący swych 
obowiązków. Nie do mnie należy wchodzić 
w to, z ja k  wielce pożałowania godną lekko­
m yślnością popchnęła polityka cesarska na­
ród nieprzygotowany do wojny. T ak  wielka 
a  nadto bezsilnością jeszcze i brakiem  ener­
gii dowódzców podwojona nieostrożność m u­
sia ła  wkrótce i te  smutne pociągnąć za so­
bą  następstw a. Tym sposobem waleczna a r­
m ia prow adzoną była z jednej klęski do d ru ­
giej, a  F rancya, k tó rą  narody nauczyły się 
szanować i obawiać jej się, m usiała po bez­
skutecznym  i zdumiewającym całą  Europę 
oporze, zawrzeć bolesny d la  niej pokój. S t r a ­
szny ten  pokój spowodowała kapitulacya 
M etzu oddając w ręce nieprzyjaciela p ierw ­
szorzędną fortecę, znaczny zasób m ateryału  
wojennego i armię, k tó ra  po klęsce Sedań- 
skiej stanowiła jedyną zorganizowaną arm ię 
k ra ju . „Ten, k tó ry  oddał fortecę i armię 
w ręce nieprzyjaciela, stoi przed wami. N aj­
wyższą zaszczycony wojskową godnością, 
k tó ra  sławnym i zrobiła wszystkich jego po­
przedników, poniżył ją  c iągłą pogaraą  obo­
wiązku i naruszeniem  praw  wojskowych, p o ­
niżył ją , jeżeli niegodność jego postępowania 
może w ogóle zaćmić sławę F rancyi m ar­
szałków." W całej historyi nie znajdziemy 
drugiej kapitulacyi Metzu W skutek tego 
głów ny delegat rządu  narodowego z 4go 
w rześnia (G am betta) oskarżył m arszałka Ba- 
za ine’a o zdradę.

KRONIKA.
—  Jo C. W . A r c y k s ią ż ę  J a u  opu­

szczając lwowski pułk arty leryi, w którym  do­
tychczas służył, udaje się na stały pobyt do 
Tamesraru, gdzie stoi pułk artyleryi ks baw ar­
skiego Leopolda Nr. 13.

—  M a jo r  A le x a n d e r  H o r s e tz k y -  
H o r iith a l  przeniesiony został z pułku artyle­
ryi księcia bawarskiego Leopolda Nr. 13 do 
lwowskiego pułku artyleryi lir. Bylandta Nr. 9.

—  P o d p u łk o w n ik o w i R o s k ie w i-  
c z o w i, który otrzym ał na wystawie powszech­
nej dyplom honorowy, nadał król duński krzyż 
kawalerski orderu Danebrog.

=  N ur p i k a n t !  —  oto walne hasło, 
dla którego pewne dzienniczki wibdeńskie nie 
wahają się poświęcić nie tylko prawdy i p rzy ­
zwoitości, ale i samych siebie, n araża jąc  się wa 
lecznie na oczywistą śmieszność. Niezmiernie 
pocieszną je s t m ina, z jaką się tam  ploteczki 
niedorzeczne podają naiwnym czytelnikom. Zda­
wałoby się , że tak i penny-a-liner wie wszy­
stko, o czem się filozofom śniło, lub nie śniło, 
że dotyka się osobiście wysokich dostojników, 
a nawet osób koronowanych, że wszyscy zwierza­
ją  się mu z swych słów i m yśli, byle mieć 
zaszczyt figurowania w Morgenpost lub Tag 
blacie. Niedorzeczna anegdotka, nie dość, że 
nieprawdziwa ale nawet nie ben łrovata, tłucze 
się potem po głodnych szpaltach brukowych 
dzienniczków, a jak  wysili się na nią Tagblatt, 
to za cztery tygodnie wymyśli ją  znowu origi- 
nell und geistreich któryś z redaktorów  Mor- 
gtnpost, aby po dalszych czterech tygodniach 
była da capo nowością w Tagblacie, i tak  dalej 
bez końca. Do takich bajeczek należy i ta, 
którą podaje Morgenpost, opowiadając, że gdy 
J . E  p. Namiestnik powitał przejeżdżającą w r. 
1867 przez Galicyę Cesarzową rossyjską w ję ­
zyku francuzkim, Jej Ces. Mość miała zażądać, 
aby mówił w języku swego Monarchy, który i 
Jej ojczystą je s t mową. Podziwiać należy, jak 
daleko sięgają uszy autora tej notatki — skoro 
na Weissgdrber słyszał doskonale, co Cesarzowa 
rossyjską mówiła panu Namiestnikowi w M acz­
kach lub Ozerniowcach!... Tyra razem wszakże 
niedopisał ten okazały organ słu ch u , bo mó 
wiąc nawiasem, Cesarzowa rossyjską nie tylko 
że słów powyższych nie powiedziała, ale nadto 
przez kilka dni, które J . E . hr. Gołuchowski 
spędził wówczas w Jej towarzystwie nigdy nie 
zabierała głosu w innym języku , jak  tylko w 
francuzkim. Ale Morgenpost żywi jakąś nrazę 
osobistą do francuzkiego języka i wyraża swoja 
niezadowolenie, że Książę M arszałek na czele 
deputacyi krajowej składał u Tronu życzenia 
po francuzku, a Najj. Pan w tym samym ję ­
zyku odpowiedzieć mu raczył. „Odkąd to język 
francnzki stał się krajowym w A ustryi?" pyta 
Morgenpost. Na pytanie odpowiemy pytaniem : 
odkąd to przystoi dzienniczkom brakowym zu­
chwale przyganiać rzeczy, w której Najj. Pan, 
tym razem  wyłącznie interesow ana w tem Osoba, 
nię nieznalazł niewłaściwego?... Wiadomo po­
wszechnie, że X. M arszałek Sapieha nie włada 
płynnie językiem niemieckim — a życzenia, choć 
wypowiedziane po francnzku , nie straciły pe­
wnie ani na szczerości, ani na łaskawem przy­
jęciu przez Tego, którem u były składane.

)( Z to w a r z y s tw a . Ubiegłej soboty, 
dnia 6. b. m. odbył się w naszem mieście ślub 
znakomitej pary -. Xięcia Romana Czartoryskiego, 
syna Xięcia Adama i Xiężnej W andy z R adzi­
wiłłów, z hrab ianką F lorentyną Dzieduszycką, 
córką zmarłego w r. 1870 hr. Tytusa i Izabelli 
hr. Dzieduszyckiej W iadom o, że pan młody 
blizko je s t spokrewnionym z panującym w Pru- 
siech domem , gdyż macierzyńska jego babka.

Ludwika X iężn'czka P ruska była córką Xięcia 
Pruskiego Augusta Ferdynanda i Ludwiki mar- 
grabianki Brandenburskiej. Ślub dawał w ko­
ściele Bernardyńskim przybyły umyślnie w tym 
celu młody kapłan a cioteczny brat pana mło­
dego, Xiążę Edmund Radziwiłł, syn zgasłego 
niedawno X. Bogusława i Xiężnej Leontyny 
Clary-Aldringen. Weselny ak t zgromadził nie 
mało członków obustronnych rodzin. W idzieliś­
my X M arszalka Leona Sapiehę i syna jego 
Adama z małżonkami, X. Jerzego Czartoryskie­
go z małżonką, Xiężnę Marcelinę z hr. W orzel- 
lów Czartoryską, b ra ta  pana m łodego, ciotecz- 
nego jego b ra ta  X Bogusława Radziw iłła; ze 
strony panny młodej zaś najbliższych jej k re­
wnych, pp. W łodzimierza i Maurycego z żona­
mi, Wojciecha i Edm unda Dzieduszyckich. Pan 
młody posiada dobra Rokosów w Poznańskiem, 
panna młoda zaś poczytywana powszechnie za 
jednę z najbogatszych partyj w kraju, je s t wła­
ścicielką dawnych starostw  Trębowelskiego i Ja ­
błonowskiego, niemniej klucza Horodnicy na P o ­
dolu. Słyszeliśmy, że podziwiano wspaniałe klej­
noty, które pan miody ofiarował swej małżonce, 
składające się z kilku dyamentowych, perłowych, 
opalowych i ametystowych ubiorów na głowę i 
szyję, osadzonych i ułożonych nader pięknie i 
z najwytworniejszym smakiem.

— p i ę k n ą  u r o c z y s to ść  obchodziło 
wczoraj Stowarzyszenie młodzi handlow ej, bo 
dwuchsetletnią rocznicę swego założenia. Uro­
czystość ta  rozpoczęła się o godzinie 9. z rana 
nabożeństwem w kościele arch i katedralnym, przy 
czem chór stowarzyszenia odśpiewał wielką mszę 
wokalną Schlagera; w południe o godzinie 12. 
miał p. Czesław Pieniążek w sali ratuszowej 
odczyt o historyi zawiązania i rozwoju tow a­
rzystw a; wieczorem zaś w kole towarzyskiem 
młodzi handlowej odbyła się zabawa, połączona 
z koncertem i deklamacyą Okna pomieszkania 
w którem  się mieści koło towarzyskie młodzi 
handlow ej, (kamienica narożna w rynku p. 
Bruhla) — ozdobione były wieczorem ładnemi 
przezroczami.

* K r a d z ie ż  m ig d a łó w . Kupcowi p. 
Nahiinowi Luft utrzymującemu skład korzenny 
w gmachu Skarbkowskim skradziono wczoraj 
po południu o godz. 5. ze sieni sklepu cetnar 
migdałów z worem wartości 50 złr. Kradzież 
tę  miał popełnić jakiś włóczęga z Krakowskiego 
opasany sznurem.

* M ło d y  z b ie g . Józef Rebakowski 13- 
letni uczeń szkół realnych, nad wiek słnsznego 
wzrostu wydalił się przedwczoraj z pomiesz­
kania swego pod 1. 19 przy ulicy Szpitalnej i 
nie mógł być dotychczas odszukanym

* P s i ło w a n e  s a m o b ó js tw o . Wczoraj
0 godzinie w pół do 7. rano usiłował odebrać 
sobie życie wystrzałem z karabinu w koszarach 
na Zółkiewskiem, szeregowiec pułku ks Hol­
sztyńskiego Szczudłak mający la t 22. Kula 
przeszła mu przez pierś i zgruchotała praw ą 
łopatkę. Zostającego jeszcze przy życiu odwie­
ziono do szpitalu wojskowego

Wczoraj o 1/4 3. po południu w biurze 
dyrekcyi kolei żelaznej Areyksięcia Albrechta 
pod 1 4 przy ulicy Czarneckiego, w zamiarze 
samobójczym strzelił sobie w twarz z rewol­
weru Józef Nałęcz Odrzyw olski, zawiadowca 
tejże kamienicy. Odwieziono go do szpitalu,
1 je s t nadzieja utrzym ania go przy życia.

* S a m o b ó jstw o . Dzisiejszej nocy po­
wiesił się na szaragacli w składzie sukien p 
A ltara pod 1. 3 przy ulicy Technickiej subjekt 
handlowy Bertold Altar. Liczył on la t 30 . był 
wyznania Mojżeszowego, rodem z Prosznic w 
Morawii. Przyczyna samobójstwa niewiadoma 
Zwłoki przeniesiono do szpitalu.

—  P r o g r a m  o d c z y tó w  n a u k o w y c h  
na tydzień bieżący: We wtorek, 9 grudnia wy­
kładać będzie prof. dr. Stanecki „O historyi 
powszechnej“ ; we czwartek prof. dr. Radzi­
szewski „O chemicznych i fizycznych własnoś­
ciach w ody"; w piątek prof. dr. Ciesielski „O 
czynnościach żywotnych św iata roślinnego"; w 
sobotę prof. dr. Józef Zuliński „O świecie ko 
palnym ". Odczyty odbywają się w sali ratuszo­
wej od godz. 4. do 5. po południu i trw ać będą 
do końca marca 1 8 /4 . Biletów dostać można 
w księgarniach pp. W ilda, Seyfartha i Czaj 
kowskiego , Gubrynowicza i Schm idta, i R i­
chtera

— W y d z ia ł f i lo z o fic z n y  a k a d e m ii  
k r a k o w s k ie j  odbył d. 4. b. m posiedzenie 
na którem jak  donosi Czas, dyrektor Wydziału 
prof. M echerzyński odczytał sprawozdanie o 
pracy p Lucyana Malinowskiego p t. „Modli 
twy Wacława “ Do spostrzeżeń poczynionych 
dodał niektóre uwagi prof. Brandowski. Praca 
p Malinowskiego ogłoszoną będzie w „P am ięt­
niku Akademii". Następnie dr. Estreicher od­
czytał w dalszym ciągu sprawozdanie o pracy 
dra M ałeckiego: „O zadaniach Akademii w wy­
dziale filozoficznym w skutek czego rozwi­
nęły się rozprawy w których brali udział pp. 
Dr. Brandowski, dr. Józef K rem er, kanonik 
Wilczek i sekretarz Szujski. Uznano pótrzebę 
wydawnictwa przedruku rzadkich dzieł istnie­
jących polskiej literatury, jak  n. p. Reja, Krzyc- 
k iego , Trzecieckiego i innych , a obmyślenie 
planu wydawnictwa pozostawiono komissyi bi­
bliograficznej.

— K s ią ż ę  J ó z e f  L u b o m ir s k i napi­
sał powieść w języku francuzkim p. t. „Safar 
Hadgi. Rossyanie w Samarkandzie. Paryż. Di- 
dier & Comp, “ Dzienniki zagraniczne bardzo

pochlebnie wyrażają się o tym utw orze, malu­
jącym w żywych barwach mało znany świat za 
ohodniej Azyi.

— P r z e p o w i e d n i a .  P. Jules Claretie 
kronikarz Indep. Belge przytacza następujący 
ustęp z listu znakomitego Proudhona, pisanego 
w r. 1860: „Nakopiowawszy się pierwszego ce­
sarstwa do syta —  powiada Proudhon —  ocze­
kiwać możemy jeszcze tylko końca pierwszego 
cesarstw a: nowej bitwy pod Lipskiem , małej 
inwazyi, straty  jakich S00.000 lu d z i, 3 mi 
liardów kosztów wojennych a 2 miliardów od­
szkodowania zwycięzkiego nieprzyjaciela!* — 
Ustęp ten w istocie wygląda na proroctwo.

— N a jw ię k s z e j  o b ję to ś c i p r o c e s  
c y w iln y ,  jak i może kiedykolwiek przeprow a­
dzono, ukończony został niedawno w Berlinie. 
Jest to sprawa niejakiego E n g la , właściciela lo- 
kalności, Krolla, przeciw dostawcy drzewa Berg- 
m annowi, a względnie jego spadkobiercom o 
złożenie liczby z zarządu  wspomnianą lokalno- 
ścią, który to zarząd przed laty ośmnastn pro­
wadzi! oskarżony imieniem wierzycieli. Kiedy 
akta odeszły do drugiej instancyi, mianowany 
referentem radca sądowy hr. Schlieffen na rok 
uwolniony został od wszelkich zresztą spraw 
aby podołać mógł tej jednej. Akta musiały być 
przewiezione do mieszkania referenta na oso­
bnym wozie. W yrok przód czterma miesiącami 
wydany w tej sprawie obejmuje 500 gęsto za­
pisanych arkuszy. Podobno źle by wyszedł na 
tem fiskus berliński gdyby mu częściej p rze­
prowadzać przyszło procesa w tym guście. Sam 
ów radca referent w przeciągu roku, wyłącznie 
poświęconego tej sprawie, pobrał 2,000 talarów 
pensy "1.

— W y sta w a  k o s z to w n o ś c i p o  k się>  
c iu  B r u n ś w ic k im  otw artą jest właśuie 
w Genewie w muzeum Ratli i wabi tłumy cie­
kawych. Wystawione są przeróżne brylanty i 
dzieła sz tu k i, pomiędzy któremi wspominana 
wielokrotnie waza onyksowa „m antuańską* zwa­
na najwięcej zwraca uwagi ciekawych. Arcy­
dzieło to dobrego smaku i elegancyi zdumiewa 
wielu swą p rosto tą , wyobrażają sobie bowiem, 
że rzecz tyle cenna olśniewać powinna oczy 
blaskiem Z wystawionych wyrobów jubilerskich 
i snycerskich zasługują na wzmiankę: z rabina 
wycięty motek do zwijania nici, pochodzący jak  
powiadają z łupów odniesionych podczas wojny 
z letniego pałacu cesarskiego w Pekinie; epo 
lety, ozdoby do kapelnsza, całe w brylantach; 
rękojeść szpady wysadzana dyam eutam i, złote 
sztylety różnych rozmiarów, gwiazdy brylanto­
we, kraw at szafirami wysadzany z insygniami 
złotego runa, a w końcu nie przebrana prawie 
kollekcya p ierścien i, guzików, kolczyków oraz 
luźnych kryształów smaragdów 1 rubinów, szlifo­
wanych podług najrozmaitszych stylów. Obok 
tych brylantów godne są widzenia liczne a cen­
ne najczęściej pam iątki rodziny książęcej oraz 
sprzęty i naczynia, serwisy, necessorki, wyroby 
sztuki. W szystko to oszacowano na 1,850.000 
franków, zwiedzający wystawę jednak twierdzą 
że cyfra ta  znacznie je s t niższą od rzeczywistej 
wartości.

— 3 3 0  lu d z i  u to n ę ło  niedawno z 0- 
krętem  pasażerskim kompanii „T ransatl antique“ 
na oceanie Atlantyckim. Wspomniony okręt, na­
zwiskiem „Filie de H avre“ d. 15. listopada wy­
płyną! byl z Nowego Jorku ndając się do Bre- 
stn z 313 osobami na pokładzie. Jazda odby­
wała się najpomyślniej aż do 23. listopada, 
kiedy nagle o godzinie 2 . po północy „Ville de 
H avre“ zetknął się z angielskim pancernikiem 
„Lochearn". Trzy łud/.ie ostatniego okrętn ró ­
wnież jak  dwie rozbitego nie wystarczały do 
pomieszczenia wszystkich podróżnych, tem bar­
dziej że nie wiele nawet czasu zostawało do 
ratunku, w dwanaście minut bowiem po fi.tal- 
nem zetknięciu się już „Filie de Havre* zanu­
rzył się całkiem pod wodę , a tak  z całej jego 
osady tylko 87  osobom udało się ocalić życie, 
resztę pochłonęło morze. Między ocalonymi znaj • 
duje się 53 majtków załogi, 24 podróżnych pici 
męzkiej i 10 kobiet. Okręt am erykański, „Tre- 
inontain" który w 24 godzin po katastrofie spo­
tkał na morzu błąkające się łodzie rozbitków, 
zabrał tychże na swój pokład i odwiózł do B ri­
stolu. „Filie de H avre“ kosztował 5 miljonów 
franków i ubezpieczony był na 3 i pól miliona 
w Towarzystwach asekuracyjnych francuzkich i 
angielskich. Jest nadzieja, że może w niewia­
domy dotąd sposób ocalało więcej podróżnych, 
oprócz tych, k tórzy zdołali dostać się do łodzi, 
zdarzyć się bowiem mogło, że jak i przejeżdża 
jący właśnie okręt pozbierać mógł walczących 
z falami nieszczęśliwych rozbitków wtedy, gdy 
się już  łodzie oddaliły.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
O  R u c li  u a  k o le ja c h  g a l ic y j s k ic h .

Mimo kontrak tow ych zobowiązań nie dosta ­
w iają austryck ie  koleje poprzednicze wozów 
ciężarowych w potrzebnej ilości, w skutek 
czego koleje galicyjskie nie mogą mimo 
wszelkich usiłow ań zaprow adzić regularnego 
stosunku m iędzy ładunk iem  a w ysyłką. Ze 
w szystkich koleji galicyjskich, k o l e j  K a ­
r o l a  L u d w i k a  najsiln ie jszy  m ia ła  obrót 
zbożowy. Do Brodów odwieziono w osta tn ich  
8 dn iach  70.000  centnarów  zboża; w Pod- 
wołoczyskach ilpść transportów  zbożowych 
wynosiła 68 .000 ; w T arnopolu 70.000; w

Ruczawie i w Ozerniowcach przeszło 80.000 
D alszych łasztów  spodziewają się w równej 
obfitości, a gdyby nie zły  stan  dróg rosyj- 
sk ich jfn ielibyśm y jeszcze z okazalszem i cy­
fram i do czynienia. Nowością w obrocie by­
ły  tego tygodnia  ładunk i węgla d la  młynów 
parow ych w Tarnopolu i Cserniowcach, które 
do tąd  pa liły  drzewem, a te raz  potrzebować 
będą rocznie około 80.000 ctn. kam ień, węgla. 
K o l e j  L w o w . - C z c r n i o  w. przew iozła i od­
d a ła  kolejom stycznym  około 85.000 ctn. zboża. 
O patrzona w dość skrom ny p a rk  wozowy 
a  n iepoparta  przez kolej Północną —  kolej 
ta  w ciągłym  je s t kłopocie w obec potęż­
nego towarowego ruchu. Przewóz drzewa 
i potażu w zrósł; przewóz bydła zmniejszył 
się trochę. K o l e j  A l b r e c h t a  doczekała 
się ta k  ożywionego ruchu  osobowego, że za­
m yśla pomnożyć pociągi osobowe. Obrót 
tow arow y w zrasta  nieco, ale nie przekracza 
gran ic  skrom niutkich . Dziwić się wypada 
czemu kolej ta  nie s ta ra  się ściągnąć ze 
Lwowa zboże przeznaczone do W ęgier, i nie 
podaje go na  S tryj, Sam bor, Chyrów, kolei 
w ęgiersko - galicyjskiej. —  K o l e j  D n i e ­
s t r  z a ń s k a  przew iozła trochę więcej nafty, 
wosku ziemnego i drzewa. D zięk i bezpo­
średniej taryfie, kolej g a l i c y j s k o - w ę g i e r ­
s k a  trochę bardziej by ła  ożywioną niż za1 
zwyczaj i przew iozła 15.000 centnarów  zboża. 
W szystkim  kolejom galicyjskim  otw ierają 
się pom yślne widoki.

0  P o ż ą d a n a  p o m o c  przybyw a na­
szym kolejom galicyjskim. W edług telegram u 
który  nadszedł pozawczoraj z W iednia, obo- 
w iązała się kolej Cesarzowej Elżbiety wspól­
nie z kolejami baw arskiem i dostarczać kole­
jom  galicyjskim potrzebnych wagonów na 
czas trw ania rossyjsko-galicyjskiego obrotu 
wywozowego.

OSTATNIA POCZTA.
K o m i s s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  s e j ­

m u  k r a j o w e g o  pracuje energicznie nad 
przydzielonem i jej sp ra w a m i, gdyż wyjazd 
członków izby deputowanych do W iednia nie 
nadw eręża jej kom pletu. Na sobotniem wie- 
czornem posiedzeuiu komissya ta  nie zgodziła 
się na wniosek W ydziału krajow ego, ażeby 
utworzone zostało sta łe  krajowe bióro s ta ty ­
styczne. N atom iast uchwaliła kom issya, że 
dzisiejsze prowizoryum trw ać m a dalej i wy­
znaczyła na ten cel ryczałtow ą kwotę 5000 
złr. na rok. Powodem takiej uchwały je s t 
b rak  pew ności, czy sta łe  bióro statystyczne 
w dzisiejszym składzie rzeczy będzie miało 
potrzebne m ateryały  jako podstawę trw ałej 
i skutecznej działalności.

O przesileniu w g a b i n e c i e  w ę g i e r ­
s k i m  wiadomości są ciągle wcale sprzeczne. 
Presse zapew nia, że Szlawy pozostanie p re­
zydentem. gabinetu a W eninger obejmie tekę 
skarbu. Tymczasem telegram  bióra korre- 
spondenoyjnego stanowczo donosi, że układy 
z W eniugerem rozbiły się.

Król duński nadał JExc. p. m inistrowi 
handlu dr. B a n b a u s o w i  i tajnem u radcy 
baronowi S c h  w a r z - S e n  b o m  wielki krzyż 
orderu Danebrog.

W niosek Scholchera o zniesienie stauu  
oblężenia w departam encie Sekwany odrzuco­
ny został 403 głosam i przeciw  216. Za rz ą ­
dem głosowali legitym iści orleaniści bonapar- 
tyści i część frakyci P erier z lewego centrum. 
F rakcya Christophle, lewica i skrajna lewica 
głosowały przeciw rządowi. D ufaure Wad- 
diugtou i kilku jeszcze członków frakcyi Pe- 
rie ra  wztrzym ali się od głosowania.

Wedle wiedeńskiej Deutsche Ztg. zajm u­
je  się rad a  ministrów w Petersburgu  p ro ­
jektem  budowy kolei sybirskięj, k tó ra  w d łu ­
gości 7000 wiorstw stanowić by m iała głów­
ny szlak handlowy do portów chińskich i j a ­
pońskich. Angielscy kapitaliści mieli ua bu­
dowę tej linii ofiarować pożyczkę 360 milio­
nów rub li pod warunkiem, by im rząd  za ­
gw arantow ał 4 procent dochodu.

Izba deputowanych w Bukareszcie u- 
chwaliła adres na mowę tronową, w którym  
wyraża oczekiwanie, że rząd  nie przestanie 
zawierać trak tatów  z m ocarstwam i zagranicz­
nemu (Jestto  dem onstraeya przeciw nocie Ra- 
szyda baszy k tó rą  podaliśmy niedawno. Przyp- 
Red.)

Telegramy Gazety Lwowskiej,
W e r s a l ,  8 . grudnia. Zgrom adze­

nie narodowe rozpoczęło rozprawy nad 
budżetem , rząd przyrzekł przedłożyć żółtą 
księgę.

ł ^ e s z t ,  8, grudnia. Na kolei Fiu- 
mańsko -Rarlstadzkiej zdarzył się straszny 
wypadek. Cztery wagony osobowe spadły 
z nasypu. Trzech podróżnych poniosło 
śm ierć, a czterech jest ciężko rannych, 14  
lekko.

Odpowiedz, redak to r : W ładysław Łoziński.
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Przyjechali dó Lwowa

Dnia 8. Grudnia.
H o te l Z o r z a :

Ks. Lubomirski W ., z Niżyńea. — Ks. L u ­
bomirski H., z Bakończyc. Hr. M ierH ., z Buska. 
Br. Lindenfeld G., z Drohowyża. — K am iński J., 
z Rossyi. — Kownacki T., z Switarzowa. — H r. J. 
Koziebrodzki z K udryńca. — Skibniewski z Podola 
rossyijskiego.

H o te l L a n g a :
Czarnecki J., z Ukrainy.

H o te l  A n g ie l s k i :
Dr. Kamński I., z Stanisławowa. — Laskow ­

ski L ., z Głogowa. — Miączyński J .,  z Palikrow y.
H o te l  E u ro p e js k i .

Gradoski L., z Rossyi. — W innicki J ., z 
Rossyi.

H o te l  K r a k o w s k i:
Krukowski E ., z Kamieńca.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 9. Grndnia 1873.

B arom etr752'1 mm. Psychom etr suchy — 8.10C 
Psychometr wilgotny — 8.0° C. Prężność pary 2.5 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 2 W iatr SW 2 . Ozon 7 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — Uwaga. —

P o c ią g i  k o le jo w e : P r z  - e h c d z ą na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. 57. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i  o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po­
łudnia i 1 1 . g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
1 B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g, 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą : d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12 , go. 15 n.

w południe i U . g. w nocy; — d o  P o d  w';-' 
c z y a k  i B r o d ó w :  12 g. w połnd., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o i ć -  
o z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 1 1 . 32. m w nocy i 12. 
g. 2ó. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec ) , , . codziennie o godz. 1 po południu

ze Lwowa „ Stryja )  l oso owa  ̂ „ „ 1 2  m inut 30 po palud

Przychodzi z 
do Lwowa „

Stanisław ow a na S try j 
Sam bora )
B rzeżan
Sokala (pakunkow a) 
Sokala (pakunkow a) 
B rzeżan 1

Sam bora /
S tanisław ow a n a  S try j ) 
S try ja  \
Ja ro sław ia  na Bełżec j

(M allep.)
— w nocy 
45 wieczór

codziennie o godz.

(M allep.)

(osobowa)

12
8
7 .  -  „

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 1 0
2 „ 10 po północy
2 „ —  po połud.
1 - 2 0

Cennik lwowskiej Izby handl.
Lwów, dnia 6. G rudnia 18

U w a g a :  P ocz ta  pasażerska (Malleposi) przy jm uje  3 osoby, pakunkow a tylko jedną osobę.

i przem.
73.

p łacą  | źąd ą ją
zł. ct. 
224 
140

60

zł. Ct. 
226 —

40

1 .  A k c j e  * •  8 * tn k ę .
Kolei g a l. K ar. L udw . po 200 zł. m . k.
Kolei lw ow .-czern .-|as- po 200 zł. w . a.
B anku hip. gał. po 200 z ł. w p ła ta  .
Papiern i czerlańak. po zł. w. a. ,
Gal. banku  krą)ow ego  . . . .

Z. Listy zaat- *“ IOW al.
Tow. k redy t, ga l. 5-prc. w . a.

„ „ t-p rc . w. a.
B an k u  kipoteezn. g a l. . .
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

S. trbllgl i s  IOO »ł.
Indem nizacyjne g a l ........................................

4. Losy
M iasta K r a k o w a .....................................

A. W o B t l  y.
D ukat ho lendersk i . . . .

„ cesarsk i ...............................................
N apoleond’or . . .
Pół im p ery a l rossy jsk l 
Rnbel ro ssy jsk i . .e b rn y  . . . .

„ papierowy
Talar prnsk i srebrny  . . . .
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . .
Srebro ................................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  4. G rudn ia  1873. (Za 100 r f J

1 , D  i  K g  P a ó s  t w  n . p łacą  iądąjją
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze . . . .  74 40 /4 50

_ _ w b a n k u .......................  69 95 70.05

Losy z  r. 1839 cale
„ „1839 p ią ta  cześć .
„ „ 1854 po 2d0 z ł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

P ożyczka  z r .  1864 (z prem ią) po loo zł. 
R enty Como po 42 lir. au str .

I  O b lJ g u c y ©  In  tle  im  i 5 0/ 0 z a  IO O  z ł ,
Czech 
B ukow iny 
G alicy i
N iższej A ustry i 
S iedm iogrodu . 
W ęgier

8 .  A k c y e .
B ank  an g lo -austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pre. 
In s t. k red . d la  hand lu  po 160 zł.
N iźszo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. banku  k ra j. k 200 zł. w p ła ta  40 prc.
G al. banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  so  pre.
G al. b an k u  hand l. i p rzem . k 200 z ł. w pł. 40 prc.' 

. Gal. z a k ł. k red . ziem sk. k 200 z ł. ’
B anku narodow ego ..................................
A ustr. tow . ż eg lug i par. p 0 500 zł. m. k .
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .
Pół. kole j po 1000 zł. w . a . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k . . . ,
Lw ow .-czern. ko l. po 200 z ł. w. a. w  srebr. . 
K ol. naddniest. a  200 zł. w srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 z ł.w  sreb .

I Kol. w ęg . g a l. I. k  200 zł. w  srebr. .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. .

p ła cą  żąd a j a
28S.~ 293.—
2łt.50 242.50

. 96,50 97.—

. 102,10 102.50

. 108 25 109 75
. 133 — 153.50
. 25.— 26.—

I O O  z ł .

93.50 94.—
. 73.— 73.50
. 74.50 75.—
. 96.50 _ , —
. 74.25 75.—
. 76.— 77.—

140.50 141.—
. 231.50 232 —

870.— 570.—

989.— 
i I b .—
221.50 

2090.—
223.50 
140 50

337.50
177.—

990.—
519.—
219.—

224* — 
141.50

338.50
177.50

6-prc. 
5 i p ó ł

prc.

4 .  L i s ty  a a s t .  io s o w A n e .

Pow sz. au str . z a k ł. k red . ziein. 5-prc. w srb r. . 
Gal. z ak ł. k r . z iem . w K rak . los. w 18 la t. 6-prc.

» » n n n n 6̂
* w

w u . i  o w. k red . w. a. po 4 p rc . .
„ „ „ po 5 prc. .

Gai. banku  hipot. po 6 prc. .
Gal. z ak ł. k red . w łość, po 6 p
B ank . naród , po 5 p re ..................................................
W ęg. tow . ziem. po 5 i pół prc. . . . .  

n n n (r0IIte) po 6 pre.
5. Obllg, * praw em  p ierw szeństw a.

K ol. półn . po 100 zł. m. k .........................................
„ „ „ 100 z ł. w. a ..........................................

K ol. g a l. K ar. Ludw. po 300 zł. 5 prc.
„ „ „ „ I L  em iayi . . . .

K ol. A lb rech ta  k 300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. n ad n iestrzaó ek a  a  300 zł. 5-prc.
Tow . k o l. żel. P reszów -T arn  o w ,węg 

k 300 z ł. 5-prc. w srń r. .
K ol. Iwo w. - czerit. - ja s .  IV . emiayi a  300 zł.

5-prc. w s rb r.....................................................
W ęg. gal. kol. k 200 z ł. 5-pre. w  srbr.

ft. Losy.
In st. k red . d la  hand lu  po 100 zt. w. a.
C larego po 40 zł. m. k. ,
Tow. żeg l. p a r. n a  D unaju  po 100 zł. ra. k . .
K e g le r ic h a  po 10 zł. m. k .........................................
Pożyczka  m ias ta  Budy po 40 zł. w, a.
Palfiego po 40 zł. m. k ................................................
F undacya  szpit. A rcyksięcia  Rudolf*'
S a lm a  po 40 zł. m. k. .

St. Genoig po *0 zł. in. k . . . .

(za 100 zł.) 
G5.— 95.50
91.— 91.50

część)

95.50
70.50 
77.25 
8 0 .—  
9i.—
91.70
81.—

(za 100 
90.— 
87.— 

103.75 
97.— 
96.— 
76.— 
34.—

96.'
71.50

31.
90.50 
91.85
31.50

zł.)
91.—
88.—
9 8 -  
96 50 
76.50 
35.—

Poż. m ia s ta  S tan is ław ow a  po 20 zł. w. a . . —.— 18.—
Poź, T ryest. po 100 z ł. m. k . . . . . — 117.—

W, „ „ 50 zł. w.  a ....................................— 56.—
aldsteiiia  po 20 zł. m. k ....................................... 22.— 23.—

W indisehgratza  po 20 z ł. m. k. . . . . —.— —.—
L osy m ia s ta  K r a k o w a ............................................—.— —.—

70.— 71.—

W eksle. (Na 3 miesiące.)
A m sterdam  za  100 zł. ho l..................................
A ugsburg  za 100 zł. w p. n.
Berlin  za  100 ta l. . . . . . .
F ran k fu rt 100 zł. w. p. n ...................................
H am burg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt.................................... .........
P a ry ż  za  100 f r .......................................................

K u r s  z ł o t a .
D u k a t ces. m en.

„ peł. w ag i . . . . .
K orona . . . .  . . .
20fran k ó w k a  . . .  . . .
R osy jsk i im p ery a ł . . . . ,
T a la r  z w i ą z k o w y ..............................................
Srebro .......................................................

94.50 95.—
95.75 96.—

95.80 96.—
55.90 56RO 

113.80- .114.20
44.90 *5.10

5.41
9.03

5.43
9.09

108.50 108 75

169.50
31.50 
83.— 
13.—
23.50

12!—
34.—
22.50

170.—
32.—
89.—
14.—

12.50 
35.—
23.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  6. G rudnia.

Jed n o lity  d ług  p ań stw a  w banknotach  
„ „ „ w srebrze

L osy z 1860 r o k u ..............................................
A kcye b anku  w iedeńsk iego  . . . .

„ „ kredy tow ego  . . . .
L ondyn 10 fun tów  szte rlingów
Srebro  .........................................................................
N apoleond’or
D u k a t , .......................................................

Sł. Ct.
69 , 85
7* 05

102 50
987 —
233 50
113 90
108 75

9 10
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(353.6^2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 17429. Od 1. G rudn ia  1873 będą 

karyołki między Złoczowem a Podhaj szykami 
aż do Przem yślan, mianowicie na przestrzen i 
Podhajczyki -Przem yślany w następuiącym  
p o rząd iu  obiegać:
Z Podhajczyk o 8 godz. 35 m. rano. 
w Przem yślanach o 10 godz. 5 m. rauo.
Z Przem yślan o 4 g. 2o m. po południu, 
w Podhajczykach o 5 g. 50 m. wieczór.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów, dn ia  21- L istopada 1873.

I n u t  ni a  u  u g.
3- 17429. SBotn 1. ie^ember 1873 an* 

gefangen merben bie jtrifcpen Złoczow unb Pod- 
liajczyki Detfehrenben teariolpeften bt« P rz e ­
myślany au8get>ei?tit unb bahen biefelben auf 
bfr ©trrcfe jroifdjen Podhajczyki unb Przem y­
ślany m na^lte^aber DiDnung oerfe^ren: 
23on Podhajczyki um 8 Uhr 35 3J1. gcuę. 
tn Przem yślany um 10 Ut>r 5 „
33ou Przem yślany um 4 U^r 20 9K, 913)1. 
in Podhajczyki um 5 USjr 50 9J1. 2(benb§.

2Ba§ ^temit ju r allgemeineu ^ennUtijj ge» 
brac^t mirb.

Lem berg, am 21. 91ooember 1873.

(3544 2 - 3 )  £  d  y  k  t .
Nr. 65048. C. k. sąd krajowy dla spraw 

handlowych we Lwowie podaje niniejszem, 
iż na prośbę Jakóba B alsam baum  w ydał 
przeciw Jakóbow i M argulies nakaz płatniczy 
pod dniem  28. Czerwca 1873 1. 37972 na 
zapłacenie wekslowej kwoty 80 zł. z pn., a 
gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest wia 
dom em , przeto  ustanow ił dla Jakóba Mar 
guliesa, jako  z m iejsca pobytu  niewiadomego 
w spraw ie przeciw niemu, przez Jakóba JBal- 
sam baum  o zapłacenie sumy wekslowej 80 
zł. z pn. wszczętej, k u ra to ra  w osobie p. 
adw. JDr. M, Dzidowskiego, którem u substy­
tucyjny p. adw. Dr. B. Szwedzickiego, zaś 
nakaz p łatn iczy z dnia 28. czerwca 1873
1. 37972 ja k  ■/. doręczam y równocześnie p. 
adw. D r. Dzidowskiemu.

Z c. k. sądu k ra j. jako handl.
Lwów, dnia 21. L istopada 1873.

(3545 2 — 3) E d y k t .
Nr. 28459. C. k. sąd krajowy w K ra ­

kowie zaw iadam ia niniejszym edyktem  n ie ­
wiadomych z miejsca pobytu  Jan a  Kantego 
Bazelę i Szymona D udka imieniem m ało let­
nich Paw ła D udka, F ranciszka D udka i Annę 
Dudek, że pod dniem 18. kw ietnia 1873 do 
I- 9855 bank galicyjski dla handlu  i p rze­
m ysłu w K rakow ie, wniósł podanie o wy­
kreślenie sumy 600 złp. z pn. z większej 
sumy 800 złp. pochodzącą na rzecz m ało­
letnich po ś. p. M acieju Bazeli wedle ks 
gł. gm . VIII. to I . nov. 2 pag. 73 u. 1 on. 
i pag. 87 n. 6 zaintabulow aną ze stanu 
biernego realności pod 1. 139, 140 Dz. U. 
(dawniej 1. 165 i 166 Gm- VIII.) w Krako­
wie położonych, w załatw ieniu którego u- 
chw ałą z dnia 22. K w ietnia 1873 1- 9855 
wykonanie odnośnej extabulacyi tutejszem u 
c- k. Urzędowi hipotecznem u poleconem 
zostało.

Gdy miejsce pobytu Szymona Dudka 
i Jan a  Kantego Bezeli nie jest wiadomem 
Przeto c. k. sąd w celu zastępowania, tychże 
na  koszt i niebezpieczeństw o banku galicyj 
skiego dla handlu  i przem ysłu w Krakowie 
tutejszego adw. Dr. W ilkosza kuratorem  nie­
obecnych ustanow ił doręczając temuż uohwa- 
V  do 1. 9855.

Z aleca się zatem  niniejszym  edyktem  
uwiadom ionym , aby wszelkich możebnych 
środków prawnych uży li, celem bronienia 
praw  sw y ch , w razie  bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
Przypisaćby m usieli

-Kraków, dnia 14. listopada 1873*
(3546 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 14322. Stanisław ow ski c .k . Sąd o b ­

wodowy zawiadam ia nieubecnego Josla  Ratze- 
ra  z B oborodczan, że uchwałą z d. 18. G rudnia 
1872. 1. 17.360 na podstawie prawomocnego 
wyroku z dnia 4. Maja 1870. 1. 2903 egze­
kucyjna in tabulacya sumy wekslowej 100 złr. 
w. a. z pn. w stanie biernym realności w Bo- 
horodczanacli pod 1. k  13 położonej do Jo ­
sla i M ałki Ratzerów  należącej, na rzecz 
Leiby G lazera jako  prawonabywcy Mariem 
SoLutzman zezwoloną, dotycząca zaś uchwała 
ustanow ionem u d la nieobecnego Josla Ratze- 
ra  w osobie adw okata Dra. W urzla z za­
stępstw em  adw okata Dra. B ardacha k u ra to ­
rowi, doręczoną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 12. L istopada 1873. 

(3547 2 — 3) E d y k t .
Nr. 8537. C. k. miejs. deleg. Sąd pow. 

w Stanisław ow ie uw iadam ia niniejszem  Józefa 
W eydę, niewiadomego z m iejsca pobytu  
i dzieci ś. p. Tadeusza W eydę niew iado­
mych imion i m iejsca pobytu, że Salom ea 
z Weydów Effinowiczowa na dniu 21. W rze­
śnia 1873. w Stanisław ow ie bezdzietnie z po­
zostawieniem kodycylu zm arła.

Wzywa się tedy te  osoby aby w p rze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego do spadku 
się w tutejszym  sądzie zgłosili, inaczej ro z­
praw a spadkowa ze zgłaszającym i się sp ad ­
kobiercam i i z adw okatem  krajowym Drm. 
S /ydłow skim , jako  kuratorem  dla Józefa 
Weydy i dla dzieci ś. p. Tadeusza W eydy 
postanowionym przeprow adzoną zostanie.

Z c. k. miejs. deleg. sądu powiat.
Stanisławów, dnia 15. L istopada 1873.

(3549 2 ^ 3 )  E d y k t
L. 9705. G. k. Sąd powiatowy w Bro 

dach zawiadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomego F ranciszka A ntoniego Wolfa 
a w razie  tegoż śmierci co do nazwiska, ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych jego 
spadkobierców . że przeciw . niemu Izaak 
D ziewiętnik w dniu 28. październ ika 1873 
do 1- 9.705 pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Nr. 193 w folw ar­
kach wielkich, jakoteż ze stanu biernego 
sumy 3000 złr. m. k. na realności tej in tab u ­
lowanej kwoty 200 rubli sr. zp. wniósł i 
że do rozprawy ustnej w tym  sporze term in 
na 28. stycznia 1874 o godzinie 9. z rana  
wyznaczonym został

Postanaw iając przeto  dla pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ku ra to ra  
w osobie p. adw. Dr. O rusteina wzywa się 
pozwanego aby albo sam na term inie s ta ­
nął, lub potrzebne do obrony dokum enta 
ustanow ionem u d la  tegoż kuratorow i udzie­

lił, lub też innego obrońcę sądowi zam ia­
nował i w ogóle wszelkie możebne środki 
prawne do obr-iny użył, w przeciwnym ra ­
zie bowiem wynikłe z zaniedbania złe skutki 
sam sobie przypisać by m usiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brody 14. listopada 1873.

(3550 2 —3) E d y k t
Nro. 9706. C. k sąd powiatowy w 

Brodach zawiadam ia z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego M ichała Mesnse a w r a ­
zie tegoż śmierci co do nazwiska życia i 
m iejsca pobytu niewiadomych jego spadko­
bierców, że przeciw niemu Izak  D ziesię tn ik  
w dniu 28. Październ ika 1873. do 1. 9706 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego rea l­
ności pod Nr. tab . 193 na folw arkach w iel­
k ich  kwoty 538 zł. k. m. wraz z prawem 
sekw estracyi dochodów również w stanie 
biernym  sumy 3000 zł. m. k. na realności 
tej intabulow anej z. pn. wniósł, i że do 
rozpraw y ustnej w tym sporze term in na
28. stycznia 1874 o godz. 9. z rana wyzna­
czonym został.

Postanaw iając przeto d la  pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora  w o- 
sobie p. adw. Dra. O rusteina wzywa się po­
zwanego, aby albo sam na term inie staną ł 
lub potrzebne do obrony dokum enta ustano  
wionemu dla tegoż kuratorowi udzielił, lub t a ż  

innego obrońcę sądowi zamianował i w ogó­
le wszelkie możebne środki prawne do obro­
ny użył, w przeciwnym razie bowiem wyni­
kłe z zaniedbania złe skutki sam sobie przy­
pisać by m usiał.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody 14. listopada 1873.

(3551 2 — 3) ©  ł> i e t.
3- 5548. SSon ©eite beS f. I. 58cj'.rfo= 

©end)tfc’$ Grodek nnrfc fp m h  btfannt gemac^t, 
bajj ju r ęeretnbtingmig ter eon Dwore Laden, 

gegen P e te ; B acker erfiegten gmberung ron 
33 fl, o 2B. fainint 6q/o Smfen uom 12. §c- 
bruac 1862 Der ©erirbtstojttnt pr 5- fl. 75 tr.f 
3 fl. 31 fr., 5 fl. 24 fr., 5 fl. 12 fr. unb ber 
gegentrarligen ©fefuticngfoflen pr 9 fl 2 fr. 6. 
ilB. bie epefutiue geilbietpung ber pfanfcmeife be» 
fdjriebencn sub Cons. 91 c. 24 tu B randorf ge* 
legenen, feincn Siaiudarfórpcr biibenben, bem 
©djutbuer Peter B acker eigentlfltmlidj getjórigen 
©runbtbirt^icpafl berodliget itt 3 Siermineii unb 
jroar am 11. £)ejembcr 1873, am 15. Sdnner 
1874 unb am 19. gebruar 1374 jebećmal um 
10 Upr 33ormittag§ betm pieflgen ©ericpte ab= 
gepalten, rcobet brfagte Dłeahtdt bet ben erften 
jroei Strmiiien nur uber bem ©cbdęungspreife 
ober uui benjelben, betm bntteu S em ine aber 
audj mitei bemfelben neifteigert werben nmb. 

T)a§ 23abium betragt 123 fl. b 
SDte Bijitationśbebmgniffe fonnen ig ber 

ptergencptlicpen 9łegi|tratur etngefepcn w-uben.
Grodek, am B8. 5eptem b,r 1873.

(3505 3 - 3 )  E d y  k  t .
N r 4234. C. k. Sąd powiatowy w K rze­

szowicach, podaje do publicznej wiad(,mośei, 
i iż celem zaspokojeuia pretensyi p. N issena 
j W ienera przeciw Pawłowi Buczkowi w kwo­
c i e  79 złr. 50 ct. i kosztów egzekucyjnych 
i w kwocie 2 złr. 9 ct, w. a. i 6 złr. 42 ct. 
; tudzież kosztów mniejszej egzekucyi 5 s łr . 
j 42 ct. dozw ala się egzekucyjnej sprzedaży

domu pod nr. 185 w Regulicach postaw io­
nego Paw ła Buczka własność stauow ić m a ­
jącego a na dniu 20. kw ietnia 1873. 1. 3124 
egzekucyjnie zajętego i oszacowanego, sp rz e ­
daż ta  odbędzie się w gmachu tutejszego 
Sądu w trzech term inach t. j. dnia 29 Gru- 
duia 1873., 26. S tycznia 1874 i 23. Lutego 
1874 każdym  razem  o 9 godz rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sądo­
wego oszacowania w kwocie 100 zł a. w.

P ro tokół zajęcia i oszacowania tego 
domu może być przejrzany w kancelaryi 
Sądu pow iatow ego, zaś wykaz podatków w 
urzędzie podatkowym w Chrzanowie.

W iidom ych wierzycieli uwiadam ia się 
do rąk  w fasnych , zaś niewiadomych i tych 
którzyby później praw zastaw u nabyli lub 
którymby rezolucya egzekucyjna na czas 
wręczona być nie mogła do rąk  ku ra to ra  c. 
k. no taryusza p. Rudolphi w Krzeszowicach.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice, 1. W rześnia 1873.

(3504 3 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 4007. C. k. Sąd powiatowy K rze­

szowicki podaje do wiadomości publicznej, 
iż dozwolone przez c. k. Sąd krajowy w K ra ­
kowie, na dniu I. Kwietnia 1873 do 1.6262 
na zaspokojenie pretensyi p Salamonowi 
Iinmergiiiokowi w kwocie 105 zł. z procentem  
6O/0 od 31. M aja 1872, kosztam i 5 złr. 80 
ct. i 3 zł. 77 ct., 17 złr. 25 ct. i 4 złr. 17 
ct i 13 zł. 60 ct. i 6 zł. 21 c t. a. w. egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 
nr. 32 w Mirowie położonej, na dniu 29. 
G rudnia 1872 oszacowanej w tu tejszym  są­
dzie w trzech term inach, a m ianowicie dn ia
29. G rudnia 1873, 29. Stycznia 1874 i 26. 
Lutego 1874 zawsze o godzinie 10 z ran a  
odbywać się będzie. Cena wywołania stanowi 
wartość szacunkowa w kwocie 705 zł. a. w. 
wadyum wynosi 71 zł. w. a.

A kt oszacowania może być przejrzany 
w c. k. Sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
zaś wykaz podatków w c. k . urzędzie p o d a t­
kowym w Chrzanowie.

O tej licytacyi uw iadam ia się w ierzy­
cieli znanych do rąk  własnych, zaś n iezna­
nych i ty c h , którym by później rezolucya 
licytacyjna była wręczona, lub którzyby pó­
źniej praw a zastawu nabyli do rąk  k u ra to ra  
p. R udolphi c. k no taryusza w Krzeszowi­
cach.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, II . S ierpnia 1873.

(3632 2 - 3 )  Obwieszczenie licytacyi.
Nr. 18932. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że w celu wydzierżawienia po- 
| boru podatku  konsumcyjr.ego od m ięsa w 
dzierżawnym okręgu dąbrowskim na czas 
od 1 Stycznia do końca G rudnia 1874 od­
będzie się publiczna lioytacya na dniu  18. 

I G rudnia 1873 w o. k. powiatowej Dyrekcyi 
, skarbu w Tarnowie.

Cena wywołania 2 8 6 1 zł. 75 ct. a po­
ręczne 286 zł.

Pisemne oferty wnieść można do c. k. 
dvrektora powiatu skarbowego w Tarnowie 
do dnia 17. G rudnia do godziny 6. po poł.

Bliższe w arunki licytacyi m ożna przej­
rzeć w o. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie.

Tarnów , dnia 3. G rudnia 1873.



«

(3587 3— 3) E  d  y k  t.
Nr. 28955. C. k. sad  krajowy w Kra­

kowie , zaw iadam ia niniejszym edyktem , ie  
przeciw ś. p. Staniuławowi Cebuli z Doi tej 
y/si w powiet :e M yślenicach - FeUks Ha- 
laciński, wniósł pozew, w załatw ieniu któ e- 
go c- k. sąd krajowy wydał nakaz zapłaty 
zapłacenia wekslowej na leży tośd  30 zł. z pn.

Gdy jednak  pozwany , .m a r ł . przeto 
c. k. sąd w qelu zastępow ania pozostałej 
in$ |y  spadkowej 2po  Stanisław ie Cebul; tu ­
tejszego adw. Dr. Lisowskiego z zastępstwem 
Dr. W ilkosza kuratorem  ustanow ił, z k tó ­
rym  spór wytoczony według ust. post sąd. 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
Dędzie.

Kraków, dnia 14. L istopada 1873. 
(3528 3 - 3 )  E  'd y  a  i

L  30.387. C. k. Sąd krajowy krakow 
»ai. zaw iadam ia niniejszym edyktem  pana 
A ugusta Jo h n a , że przeciw niemu p. Józef 
Zagórski, wmósł pozew na dniu 19. listopada 
1873. 1. 30 387 a  nakaz zap łaty  sumy weks­
lowej 2000 złr. z pn., w załatw ieniu którego 
c. k. Sąd krajowy polecił pozwanemu, aby 
w 3, dniach złr. 2.000 z pn powodowi wy­
płacił lub w tym  samym czasie zarzuty do 
Sądu wniósł

Gdy miejsce pobytu pozyanego jest 
niewiadom e, przeto  c. k. Sąd w celu zastę ­
powania pozwanego na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adw okata Dr. Ma 
ehclskiegn z substy tucją adw okata Dr. I  
sowskiego kuratorem  nieubei nego ustanowił, 
z którym  spór w to czo n y  według ustawy 
postępow ania sądowego w Gający i obowiązu­
jącego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyk ter 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym ::zasie 
albo sam  staną ł, lub też potrzeDne dok- 
m enta  ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra ł i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ;g ó h  
zaś aby wszelkich m ożebnych do obrony 
środków praw nych u ż y ł, w razie  bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćbr musiał.

Kraków dm a 2 1 , listopada 1873.
(354 i 3— 3) E  a y  k  t

N r 12837. C. k. Sąd obwodowy w 
Przem yślu podaje do powszechnej w.adomo 
ści, że dozwolił ku zaspokojeniu sumy w o ­
lowej 1000 złr. a. w. w stanie biernym  re 
alności pod 1. k. 152 w Przem yślu wedle ks 
g ł: VI sti"  411. 1. 37 cięż: zaintabulowane; 
wraz z odsetkam i po 6°/o od dnia 19. L ip­
ca 1868 bie^ącemi i kosztam i w kwotach 4 
z lr. 37 kr. 5 złr. 52 ar. 7 złr. 37. kr a. w. 
już przyznanem i i niniejszemi w kwocie 14 
złr. 46 kr. a. w przysądzonem i egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1 k. 157 w P rze ­
myślu położonej wedle ks g ł: III  s tr . 122 1. 
15 właś. p. I tty  W abi własnej, na rzecz p. 
Leizora Gaus, k tó ra to  sprzedaż w tutejszym  
c. k. Sądzie w dwóch term inach a miaiiowi 
cie dnia 22. G rudnia 1873 i dnia, 20. Stye ;-l 
n ia >874 każdego razu o godzim e y) rano 
pod następu jT-emi w arunkam i odbędzie się.

1). Realność pod 1. k. 152 w Przemyślu 
położona z przynależy teściam i sprzedaną bę­
dzie ryczałtowo w tych dwóch term inach 
ty lko niżej lub za cenę szacunkową.

2). Za cenę wywołania przyjm uje się 
w aitosć szacunkową w kwocie 11462 złr. a. w

3) L.,;żuy vbcć kupienia m ający obo- 
w ązanym  je s t 5 %  od ceaj szacunkowej 
w okrągłej sum.3 600 z r. jako  wadyum 
przed rozpoczęcijin  lic y ta c ji w gotówce, w 
lis tach  zastawnych zakiadu kredytowego ziem- 
SKicgo, banku hypoteczuego w Lwo«vie lub 
w obligacjach indemnizacy mych z kuponami 
i talonam i podług ostatniego kursu w gaze­
cie urzędowe) L  owskiej wykazanego, lub 
też w siązeczkach kasy osczędnośoi m iasta 
P  zam yśla do rąk  kom isji licytacyjnej zło­
żyć , k tóre  t-> wadyum najwięcej ofiarującemu 
z s tr .jm a n e m  i w cenę kupna w rachow a- em 
reszcie licytantom  zaś zwrocunom będzie

4). Gdyby powyższa realność pod 1. k. 
152 w pierwszych dwót b  i erm inach licyta­
cyjnych ani Y.fzei oni tez za  cenę s*a- 
cunkuwą sprzedaną być niem ogła, na t-;n 
wypadt k wyznacza się do ustanowienia ' ' żej- 
szy. li warunków licytacyjnych term in n a d z ie ń  
26. Stycznia 1874 o godzinie 4, po południu 
w którym  strony i wierzyciele m t  .bulowaui 
tem po* niej s tanąć  i wnioski swojo porobić 
winni oą, ileż«; nią przybyły c a  term inie jako 
zgadzający się na wniesione lżejsze w arunki 
uw ażanyn; i na podstawie wniesionych lże j­
szych w&imftfiw trzeci term in z dodatkiem  
rozpizsnyui będzie, iż w lym term iu ie‘"vss R 
mni na realność także niżej ceny szacunko­
wej i za każdą ofiarowaną cenę kupna sprze­
dana zostanie.

5j. Należytość rządową od prgiSjiesie- 
nia prawa własności wymierzyć gigi m ającą, 
w inien ku ob ie l z własuego m a ątku zapła ić.

6). Chęć kupienia m ającym  przysługuje 
p ra s o  o stanie tej realcogcn n oczSdć się 
przekonać, a k t szacunków., z«ś jako  i wy­
ciąg tabu larn y  w regiskatutó^f sąjłkwej przej­
r z e ć , wzgl ędem jitj datków od tej re iJuo  
ści przypadających w o. k. urzędzie p o d a t­
kowym w Przem yślu po trzebną wiadomość 

Ii ąć.
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O tej‘ licy tac ji zawi, d a n i*  się strony (3611 3—3) Obwieszczenie licytacyi- 
sporujące i wszystkich wierzycieli hypotecz JS,r . 7340. Celem wydzierżaw ienia m ły
nych a  to  j miejsca i pobyt” wiadomych d o ;nów skarbowych w obrębie dóbr p i- 
rąk własnych ;aś z miejsca i pobytu niewir.- J styńskich na okres sześcioletni od I. Siycz- 
mycb, K atarzynę E beuberger i Szczepana 1374 do ostatniego G rudnia 1879, od- 
Taworskiego, tudzież wszystkich tych którzy- będzie się dma 16 G rudnia 1873 o godzinie 
by po dniu 1 l . W rześnia 1873 do T ib u li j 
weszli, albo kłórym by z jakieb bądź przy- 
-■ zyn ninifa.-sza uchw ała do rąk  własnych 
wcześnie a ló j całkiem  nic m ogła być dorę­
czoną, przez edykta i ku ra to ra  w osobie p. 
adw. Dra. Łużeekiego z zastępstwem p. adw.
D ra. Skórskiego ustano« ioneg;-..

Przem yśl dnia 12 L istopada 1873.
(3539 3— 3) B d y k t

L, 2573 Ze strony c. L  Sądu powia 
towego w Lubaczowie zyni się wiadomo, 
że celem zaspokojenia przez Elicza Rissa 
przeciw Piotrow i Buffi uzyskanej sumy resz- 
tującej 696 złr. z p. n. odbędzie się w tu ­
tejszym c. k. Sądzie powiatowym przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 3. w Re?- 
cbau położonej wr trzech te rm inach , t . j .  18. 
grudnia 1873, 19 stycznia 1874 i 23. lutego 
1874 każdą razą  o godzinie 10. rano z tem, 
że realność ta  na pierwszym i drugim  te r ­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim  term inie zaś także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie

Cenę wywoła ci u stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 3.825 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym w zwy 
•iły h godzinach urzędowych przejrzeć.

C k. Sąd powiatowy,
Lubaczów dnia 20. października 1873.

(3531 3 —3) ffijitn tiuns-jiukfinh tpng ,
3- 10445. 33on te r f. f. g tr.anŁt»Se^rfe=

® tref ion in Przemyśl mirt guc afigemeineii.
■ifeiintmfj georadfi, ba§ ju r RłerpacęUnig nacęfte*1 ®
B p t e t  ś lerauaL SJfautf ia ttoneti ,  a i s :

Skołoszów, Ssegmaut mit bem gtSfafprcif.
Doi! 20 to fi 3. 2B.

Szebynie, tłlhgmauT mit bem stófalprrife 
Don 1308 f i  o Hi3.

Podmojsce, SBeęi- unD iBrućfenmaui mit I a n̂ 6̂ Posady adjunkta p \.y innym sądzie
giśfaipieik doi; 4602 fl. 0. SB. ! obwodowym lub powiatowym rozpisuje się

Reczpul, SBegmaut het bem giśEalpreiie • koilklirs 7 term inem  dni czternastu .

10. przed południem  w c. k. galic. D yrekcji 
biiww i domen w Bolechowie publiczna licy- 
tacya przez pisemne oferty.

Przedm iot dzierżawy podzielonym na 
następujące sekoye. z k tórych każdą wydzie­
rżawia, sie pojed<>ńczo.

elekcja zawiera m ły n y  w miejscowościach.

Młyn w Pistyniu  o dwóch kam ieniacn

Młyn w M ykietyńcaeb o dwóch kam ieniach

Dolny młyn w Szeszorach o dv óch kam ieniach z foluszem

Górny m łyn w Szeszorach o dwóch kam ieniach z foluszem

Młyn w Prokuraw ie o jednym  kam ieniu z foluszem

Trzy młyny w B ru s tu ra c h , każay o jednym  kamieniu i foluszu

Trzy m łyny w Chomczynie, każdy o jednym  kam ieniu

Cena wy 
czynszu jedno­

rocznego

350 zł.

731

3S2

183

175

202

127

Główne w arunki lic y ta c ji s ą :  O ferty  należy wnieść najdalej do 16.
1. Kaucja, ma być złożoną w wyso- G rudnia 18 73 do godziny 10. n rzed  połud-

kości ofiarowanego czynszu ćwrerćro! znego. 
2. Kaucyi h ipn tekarnej nie przyjm uje

się.
3 Czynsz dzerżawny należy spracać 

miesięcznie z góry.
4. Licytować m ożna tylko przez piśem- 

j n a oferty należycie wystawione i zaopatrzone 
K -tw adyum  wysokości 10%  ceny wywoła? ia

m em  do naczelnika k. galic Dyrekcyi 
lasów i dom en w Bolechowie.

Reszte warunków licy tac ji i dzierżawy 
m ożna tu ta j przejrzeć.

Z c. k. galic. D y rek c ji lasów i domen.
Bolechów, dnia 30. L istopada 1873

non 1445 fl. imb
Dubiecko, SBcgmo ;t mit Dem (tffsfalprdh 

Don 1500 f l 3 3B. J
auf bal Baibr 1874 all tn, o>Wł auch auf bh 
Bafite 1874 mib 1875 lei beifei!(eii am loten] 
5)egembfr 1873 fur bie etnjelnen Sllantftationen 
unb am 16. źDegemfiec 1873 fiir bie ftonfretal 
pachtuitg brifelben une DffentUcbe SBerjietgetung 
IDt-b abge()alten loeroen.

SĄiiiftliche Offerten miiffen bib langftenb 
14. fi) eg e mb er 1873, 2 Ufr 9?ad)tnittaa§ lenn 
ihuftan&e bfer Sr.angsEBrgirU-^ttćftica tn P rze­
myśl etngetraad merben.

2łuf jpater rinfangenbe Łfferten lottb Eeine 
ŚKiiditad genommei! merben. Sleguglicb ber ubri> 
gen Blgitatioi.febeDingiu^e mitb ftch auf bie Bip.- 
tatćcnefiuitmacbuug ter f. f. §inaHg*ł?anDf8*#M* 
reftioi: in Lemberg tom 29. IBieiijł 1873 3 ( 
37258 bego^en-

58tn cer f. t. ffinang=iPe;,u!ź-fi)m!t!on. 
Przem yśl, um 23. Stooember 1873 

(3614 3 -  6) Ogłoszenie
Kr. 2ć52 Hrezydyum c k. sądu k ra ­

jowego w Ktakowio ogłasza n initjszem , iż 
celem wybudowania gm achu o dwóch pię­
trach , łączącego gmach nowy sądu karnego 
z gmachem dawniejszym nad główną bram ą 
zakładu karnego w Krakowie, na podstawie 
planów i kosztoryeów przez Wysokie Mini- 
ste .stw o  sprawiedliwości udzielonych w ce­
nie 29.534 zł. w. a. w przybliżeniu obliczonej, 
odbędzie s 'ę  na dniu 17. G rudnia b. o 
godzinie 10. przed południem , w gmachu 
nowym sądu karnego , na 2 w p ię trze  biu­
rze 3- publiczna hcytacya in minus.

O czem przedsiębiorców  m ających chęć 
objęcia rej budowy z tem  dołożeniem  za­
w iadam iam , iż .d o  licy tac ji przystępujący 
wadyum w kwocie 29(70 zł. złożyć po inien 

Oferty pisemne zaw ierające wyraźnie 
w pijaną cytrę, zostaną aż do dnia, w którym 
lic y ta c ja  odbyć się pow inna w kanceiaryi 
prerydyalnej p rzy jęte , a plany kosztorysy, 
ceny  jednostkow e i warunki licytncyi można 
w każdym  czasie w godzinach biurowych 
w kanceiaryi, y której licy tac ja  się odbędzie 
przejrzeć.

Stanow cze ostateczne p rzy jęc ie  oferty  
najmniej ofi -lująccgo, zależnom  będzie je­
dnakowoż od potw ierdzenia prześwietnego 
Prezydyum c. k , sądu krajowego wyższego.

Kraków, 24. L istopada 1873.
(3613 3—3} Q b w ia s z c z @ n i8 .

Nr. 5 J 60 p r Przy c. Ł sądzie obwo­
dowym w Tarnow ie zosta ła  posada kance­
listy w XI. randze z roczną p łacą  600 zł. 
w. a. i d o d ith ’om aktywalaym  w kwocie 
150 zł. w. a. opróżnioną

U u;egający się o tę  posadę m ają swe 
podam a w myśl rozporządzenia wysokiego 
M inisterstw a dla obi&ny krajowej z d. 12 
L ipca 1872 1. 98 D. p. p, należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od duia 10. 
G rudnia 1873 liczyć się m ających do pre- 
zydyum c. k, sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

W Krakowie, dnia I. G rudnia 1873.

3) Ogłoszenie konkursu. , ;352i 3 -3 ) ,S d j? k t  
! Nr. 1376 pr Prr y e. k. sądzie obwo- j Nr. 10568 C. k. Sąd obwodowy jako 
i dowym w Tarnowie opróżniona zo s ta ła  po- handlowy w Złoczowie wiadomo czyni, 
[ sada ad junkta  z roczną p łacą  1100 zł. U q  na dniu 21. L istopada t. r. do 1. 10568 
J odpowiednim dodatkiem  służbowym. w niótł Mojżesz R zenzweig przeciw  Józefowi

Celem obsad/.enia tej po&ady ewentu- Granom skiemu prośbę o nakaz zap ła ty  sumy
wekslowej w kwocie 550 zł. »■ w. z pn.

Gdy obecne miejsce pobytu Józefa 
Grnnowskiego wiadome nie jest, ustanaw ia 
się dlań ku ra to ra  w osobie adw, dr. Heynego, 
dodając mu na zastępr ę adw. dr. B ń le ta  do 
zastępow ania go w tej sprawie lv zas Józefa 
Granowskiego wzywa się n in iejszem , by się 
do tegoż kura to ra  zg łosił, jemu. potrzebnej 
w tej sprawie inform acji udzielił lub i mego 
zastępcę sobie o b ra ł, i o tem  tutejszem u 
sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwaty sądu 
w tej sprawie zupaść m ające ustanowionem u 
nmiefszem kuratorowi doręczane będą 

Z Rady o. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 21. L istopada 1873.

(3502 3 — 3) E  d y k t
N r 28804. C k Sąd krajowy w K ia - 

kowie zaw iadam ia m niejszym  edyktem  Au 
gusta  Jo h n a , żftl przeciw  niemu pod dniem 
4. L istopada 1873 do 1. 28804 o zapłacenie

Tarnów, dnia 1. G rudnia 1873.
(3527 2— 3) S d y k t .

L. 30.007. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p.
J, D. K leinb la tta , źe przeciw niemu p. Wolf 
Berger w Krakowie wniósł pozew, w zała­
twieniu którego polecono p. J  D. Klein- 
blattowi ażeby należytość wekslową 518 złr.
7:> ct. w. a. wraz z 6O/0 od 17 sierpnia 1872 
i kosztami już  przyznanemi 9 ż łr w. a. po­
siadaczowi wekslu p. Wolfowi Bergerowi 
w Krakowie w przeciągu trzech dni pod su­
rowością egzekucji wekslowej zap łacił lub 
ew entualnie w tym  samym term inie zarzuty 
do sądu wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego J. D.
K leinblatta je s t niewiadomem, p rzeto  e. k
Sąd w c<lu zastępowankr pozwanego J. D. SUC]J wekslowcj 1380 d r .  w. a. p. Samuel 
1 -inblatca na koszt 1 niebezpieczeństwo jego Józef E  lstein  v, niÓ8l eW; w za}a twie-
tutejszego adw. D r Ferdynanda W dkosza 
kuratorem  nieobecnego ustanowił a p. adw.
Dr. Styczni,ty tego zastępcą, ,z którym  to  ku­
ratorem  spór wytoczony i według ustuwy 
postępow ania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego przeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanemu, aby do sporu sam  przystąp ił 
lub też potrzebne dokum enta ustanowionem u 
dla niego zastępcy udzieiiL wreszcie innego 
obroń -ę sobie w ybrał i o tem  c. k. Sądowi 
doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby m usiał.

Kraków dnia 21. listopada 1873.

(3540 2 — 3} ilu d f  k t.
N r. 4104 cyw. VII. C. k. śąd powia- 

wy w Niepołom icach podaje niniejszem  do 
wiadomości, że w skutek odezwy c. k. sądu 
delegowanego miejskiego w Krakowie z dnia 
29. Października 1873 do 1. 17441 celonu 
zaspokojenia należytości^ p. Gustawa Ritter- 
m ana w kwocie 500 zł. w. a. z pri centem 
po 9 od stu  miesięcznie, od dnia 14. Kwie­
tn ia  1872 , oraz przyznanych już kosztów 
w kwotach 3 zł. 62 ct., 8 zł. 9ó c t , 3 zł. 
42 c t , 6 zł. 96 ct. i 8 zł. 36 „t. w a 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realność? włościańskiej we wsi Sta 
n ią tk aek  pod 1. 9l'gg położonej d łużnika 
Antoniego i Katarzyny-'' Żupników własuej 
i c ia ła  tabularnego niestanowiącej, w trzech 
term inach a to : 22. G rudnia 1873. 22 S ty­
cznia i 23 L utego 18 i 4, zawsze o godzinie

m u którego nakaz zap iaty  pod dniem dzi­
siejszym wydanym został.

Gay miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie je s t  windoinein, p rzeto  c. k. Sąd w celu 
Zastępowani;^ pozwanego Augusta J  >hna na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tegoż, tutejszego 
a,dw. dr. M achulskiego 2 zastępstw em  adw. 
dr. StyeSDia. ! um iarem  nieobecnego u stan o ­
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
o postępow aniu wetrsłowem przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edvktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
aloo sam staną ł lub też potrzebne dosum onta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udz:elił, 
wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tem  e. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków praw nych użył, w razie  Dowiem prze 
ciwnym wynikłe z zaniedbania suutk sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 7. L istopada 187 3.

(3522 3 3) E d y  k t
Nr. 10569. C- k. sąd obw dowy jako 

sąd handlowy w Złoczowie wiadomo czyui. 
że na, dnia 21. L istopada t r. do 1. 10599 
wniósł Mojżesz B- zenzweig przeciw Józefowi 
Graaowakieom prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej w kwocie 550 zł. a. w. z pn

Gdy obsenć ' miejsce pobytu Józeła  
Granowskiego wiadome nie j e s t , ustanaw ia 
się dlań ku ra to ra  w osobie adw. dr. Reynego 
dodając mu na zastępcę adw dr, B iileta do 
zastępow ania go w tej sp raw ie, zaś Józefa

11. przed południem  w tutejszym sądzie Granowskiego -wzywa się n in iejszem , by się
odbytą zostanie - i że realność ta  ust trze ­
cim term inie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedauą będzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza tej re ­
alności wynosi 8-50 zł. w. ^ T la  przez
licytantów złożyć się m ające 85 zł. w. a.

R esztę warunków lic y ta c ji ak t opisa­
nia i oszacowania tej realności mogą być 
przejrzane w tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. sąd  powiatowy.

tegoż k u ra to ra  zg łosił, jem u potrzebnej 
w tej sprawie jnformacyi udzielił, lub innego 
zastępcę Bobie obrał i o tem  tutejszem u 
sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały sądu 
w tej sprawie zapaść m ające ustanowionemu 
niniejszem kuratorow i doręczane będą.

Z Rady c. k. feądu obwod.
Złoczów, 81. L istopada 1873.

(3556 2 - 3) ffijitattotts-fiunlimaifjung,
17474. Sion ber t. f. guianj t3ejirf8 ©i*

Niepołomice, d. 22. Listopada 1873 reftiou in Brody tuirb ju t aflgememen &enntnijj



gebradjt, ba8 toegen SSet^ać^tuttg ber SteiraiaU 
tnaulbftaiionen tn B rody unb m Nowosiółki
auf b a ś  Safjr  1 8 7 4  ober au f  bie © ottnenjabre  
1 8 7 4  unb 1 8 7 5  bie S t j l ta t io n  unter ben tn ber 
i f i jd a t tD n g ^ u n b m a c b n n g  ber f. !.  $ i n a n j  Sa^toeS 
© ir e l t to n  tn i lem b etg  nom 2 9 .  S luguft  1 8 7 3  
3 .  3 7 2 5 8  ent^altenen 23ebtngungen am  1 6  unb
17  © e je m b e r  1 8 7 3  bei ber p l inanj 93ejtrfe
© ire f t to n  ta  B r o d y  tn ben getnobnlid^ćn 2lmtS* 
fluttben abgeljalten merben mirb.

© t e  m unbu d)e  S k t f t e tg e iu n g  einjeltter  
2)iautl)f ia tionen finbet a m  1 6 .  © e je m b e r  1 8 7 3

uttb be8 ©ombteęeb am 17. ©ejember 1873
ftatt. ©djriftlldje Dfferte, forooljl auf etnjelne
©fationen al§ aud) auf ben (Somplej:, milfjen
bor Segtnn ber munblicfjen SSerfletgerung, alfo 
langfieng bis jroet Ufir 97ad)mtttag8, am 15. 
©ejember 1873 l)teramt8 iłberreicbt werben.

©te -(grćffnung ber Dfferte forooljl auf
eingelne 2Raut|ftatioiteu al3 aud) auf ben &om» 
pieje erfoigt gleicf)jettig unb jroar nadĘ> bem Vlb* 
fdjlufj ber miinblicfycn Ctjttation fur ben (Somjfief.

Brody ben 27. SRooember 1873.

(35 57 2 -  3) Obwieszczenie licytacyi.
N r, 2265. W  celu w ydzierżawienia po­

boru podatku  konsumcyjnego od m ięsa we­
dług taryfy klasy III. i od wyszynku wina 
z dodatkiem  2 u %  na la ta  1874, 1875 i 1876

z zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy 
przed upływem 2. pierwszych l a t , lub też 
bezwarunkowo w drodze ustnych i pisemnycb 
ofert w następn ie  wykazanych okręgach 
dzierżawnych.

. •Cena wywo­
£ łan ia  czynszu
oJS dzierżawnego

o? Okręg dzierżawny z 200/0 do-

c z miejscami przydzie-
u«
c3 lonemi od od
UN m ięsa wica

zł. jct. zł |ct

_7

_8

_9

10

Dzień odbywać 
się m ającej licy- 

tacy i w c. k. 
powiat. Dyrekcyi 
skarbu w Sam ­

borze

M edenice
z 30 miejscowościami
Komarno
z 50 miejscowościami
Ł ąka
z 12 miejscowościami
W ołuszcza
z 7 miejscowościami
S tarasó l
z 37 miejscowościami
Turka
z 22 miejscowościami1
B orym a
z 18 miejs owościami
Sianki
z 9 miejscowością mi
Łom na
z 14 miejscowościami
M tkow
z 3 miejscowościami

1421 —

3610 -

532 •

7 3  —

2418 —

2 2 10|-

200

1 2 !

220

20

41

35 25

50

15 G rudnia 1872

15. dtto

d t t o

15.

16. 

16. 

16.

16.

I 6-

16.

dtto

dtto

dtto

dtto

d tto

dtto

dtto

U w a g a

LieyU cya zaczyna się o 9. go­
dzinie rano i kończy się o 1. go­
dzinie po południu. Jako  wadyum 
składa się lO°/o ceny wywołania.

P isem ne w wadyum zaopatrzo 
ne oferty należy w dniu poprze­
dzającym  ustną licytacyę najdalej 
do 2. godziny po południu  do rąk  
naczelnika c. k. po w. D yrekcyi 
skarbu złożyć.

W iadomości o bliższych warun 
kach poznać m ożna przy c. k 
powiatowej Dyrekcyi skarbu jako  
też u dotyczących nadzorów c. 
k. straży skarbowej. Do dotych­
czasowego okręgu dzierżawnego 
T u r k a  dodano 5 miejscowości.

Do okręgu Łom na dodano 2 
miejscowości.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu . 
Sambor, dnia 25. L istopada 1872.

(3558 2 —3) E d y k t
Nr. 30805. C. k. sąd krajowy jako  

handlowy w Krakowie na  zasadzie §. 198 
ordynacyi konkuisowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na m ajątek firmy protokołowanej 
„Kit-mens R= seuthal" w Krakowie, handlu 
sukniam i i jej w łaściciela Klemensa Rosen 
tha la  w Krakowie, a  mianowicie na majątek 
ruchom y gdziekolwiekby się takowy znajdo 
wal, a na m ajątek nieruchom y o ty le o ile 
takowy położonym jes t w tych k ra ja c h , w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
G rudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanaw ia się p. F ranciszka D łu­
gosza c. k. ad junk ta  sądu krajowego w K ra­
kowie, a  tymczasowym zarządcą masy p 
adw. Dr. Lisowskiego w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem  aby 
na term inie dnia 9. G rudnia 1873 przed 
kom isarzem  konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem  dokumentów, któreby ich p re  
ten-sye wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
Wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, k tórzy swych pretensyi przeciwko m asie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym  przypadku , gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20. S tycznia 1874 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków praw a zg łosili, a na

, 3 5 3 9  2 — 3 )  <fr C t F t.
3 .  3 0 > 8 9  ©a§ f f. ?anfceggericbt al8 £)an= 

Delsgei id)t ip j t r a fa u  fyat au f © tutiD  De8 §  6 2  21 j 2  
cer .Koi lmei=0rD<iung bie (grcffuung F e  Aton. 
lurfee iibei oa0 gefam m te roo numer bfftnUid).  
b;iueHl id )e r u n c  u b ir  D a 8 , tn ben t lanbern ,  fu 
roeiebe bie J to n lm S o rD n u n g  bon 2 5  © e jem b e r  
1 8 6 8  g i i t ,  gelegene mtberoegltcęe iilermogen ber 
'Jiad)la|)tnaffe tiad) F rauz Drapcziński au8 Biała 
beroilligt, bm £). f. f. S e j ir fb r ic ę te t  Dominik 
D ipolter tn Biała jum ^'onfur^tommiffar unb  
Den łp Dr. Ahns E isenberg @end)tsaŁDofaten  
tn Biała ju m  etnftroeiligen 997uffa» SBeiroalter 
m it © u b ft i tu tr u n g  be« .£>. Slbb. Dr. Nechi 
befteUt.

© i e  © la u b tg er  toerben aufgeforbert in  ber 
auf ben 9 .  ©e^etuber 1 8 7 3  SBormittaga 10  
Ul)t’ »or bem Atonfurś ^ o m m i f f a i  an^eoibneten  
© a gfa ^ u ng ,  unter i f leibrtngung ber ju r  33tfd)ei= 
m guiig  tfiret Slufprudje Dtenhdjeu 'B e le a e , uber 
bie SBeftuttiguug beS etnftroeiligen befte ilt . it  S e r *  
n o gen ^ śB erro a lterg  ober uber bie (Srnennunu  
eines auberen Uhaffa’ S3 m > a lte t8  unb beffen 
©tettbertreterS it)re Sborjdjtage ju  erftatten unb  
bie 3Bat)l be8 @labtger*2tu6fc^uffeS DOrjunefymen.

gerner roeiben alle btejentgen, nield)egegen 
bie gemeinfc&aftlidje ^riba=2Jlaffe einen Anfprud) 
alg ^on!urg=®!dubtger erljeben motlen aufgefor* 
bert, il?re gotberungen felbft roenn etn ffiectytS- 
ftreit baruber aupiigig fein foOte big 7 3anner 
1 8 7 4  bei biefem f. 1. Hanbeg = gcricbte ober bei 
bem !. f SSe^trfggericble SU B iała nacf) S3or» 
f^rift ber 5tonfnr§«0rbnung jur SSermeibung

(3634 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 50343. W  celu obsadzenia sprze­

daży hurtownej ty ton iu  i drobiazgowej znacz­
ków stem plowych w Radym nie powiecie J a ­
rosławskim , której obrót w roku 1872 wynosił 
23451 zł. 45 et. rozpisuje się konkureneya 
przez oferty pisemne, k tóre  najdalej do dnia 
31. G rudnia 1873 do godziny drugiej po 
południu m ają być wniesione do c. k. po­
wiatowej D yrekcyi skarbu w Przem yślu, gdzie 
można zasiągnąć bliższe wywody dotyczącego 
in teresu  komisowego.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów, dnia 2. G rudnia 1873.

term inie na dzień 4. Lutego 1874 o godzi- ber in berfelben angebio^ten 9tedj)tgnacbtl)eile
nie 10 z ran a  w biórze kom isarza konkur­
sowego oznaczonjm  w Krakowie, wywierzy- 
te ln ili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych preiensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zg ło szą , a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo nw miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, k tórzy dotąd  obowiązki te  sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zam ieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
Uchwał sądow ych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek kom isarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym  na ich niehezpie- 
uzeństwo i koszt k u ra to r ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa* 
Uta konkursowego umieszczone będą w urzę- 
jj°wej „Gazecie Lwowskiej". Term m  do li­
kw idacji oznaczony, je s t zarazem  term inem  
c°  do układów z wierzycielami.

Kraków, dnia 24. L istopada 1873.

jur 51nmelbutig unb ber Ijiemit auf ben 6. ge 
bruar 1874 łlotmittagg 10 Ul)v bet bem L f. 
23ejirfggcrtd)te ju  B iała bor bem Jtonfurg^om . 
mtffar anberaumten 8tqnibtrungg = Uagfabrt ju r 
Siąutbirung unb jur 9ianggbefttmmung ju  bringett.

©en bet biefer $agfal)tt erfcl)euienben an* 
gemelbełen ©laubigern flejfi bas 3ted)t ju, burcf) 
feine 23al)l, an bte ©telle beb 5Jłaffa=S3enuaUetS, 
fetneg ©telfintlreterg unb ber ailitglteber ber 
@laubiger=2lu8;d)uffeg bie bib ba^in tn llmte 
maren, anbere fPerjonen t^reb SBertrauenb enb= 
giiltig ju  berufen.

©iejentgen Olaubtger, melbbe niifit tn Biała 
ober tn beffen 9łdbe mofmeu, fjaben in ber 31n» 
melbung etnen tn B iała  teobn^aften IBeoofimdc^* 
tigtea jur ©mpfangnafime ber Suflefiungen nam= 
f)aft ju mai^en, ttiDrtgenb uber Slntrag beS 
Stonfurg^ommiffarg fur biefelben, auf Dereń 
®e a^r unb jfoften etn C urator beftellt merben 
mtrb.

©ie meiteren 25eioffenilic^angen im 8aufe 
ttefer ^oiduiS^SSerbanbtung metben burdj bag 
illmtgblatt ber „G azeta Lwowska" erfolgett.

te iliautbłrungetagfa^rt mtrb jugleid) alb 33er» 
gletc^biagfa^rt feflgefe^t.

K rakau  ber 24 9łobemt>er 1873.

(3560 2 — 3) E d j  k t.
Nr. 14604, C. k. sąd obwodowy w

Przemyślu podaje do wiadomości, iż na żą­
danie Lobia K ornreicha kupca w Dukli,
którego firm a nie je s t  protokołow aną nad 
całym m ajątkiem  ruchomym gdziekolwiek się 
znajdującym , jakoteż nad  m ajątkiem  n ieru ­
chomym w krajach  koronnych , w których 
ustawa konkursowa z dnia 25. G rudnia 1868 
obowiązuje położonym, konkurs otworzonym 
został. Komisarzem konkursowym m ianuje 
się c. k. sędziego powiatowego p. Aicbmiil- 
lera w Dukli, a  tymczasowym zarządcą masy 
c. k. notaryusza p. M inkusiewicza w Dukli.

Wzywa się przeto w ierzyeiełi, ażeby 
na  term in ie dnia 12. G rudnia 1873 o godzi­
nie 10. przed południem  przed komisarzem 
konkursowym w c. k. sądzie powiatowym w 
Dukli stanęli i przy złożeniu dowodów do 
wykazania ich należytości służyć mogących, 
co do zatw ierdzenia tymczasowo ustanowio­
nego lub wyboru innego zarządcy m asy i 
zastępcy tegoż, stosowne wnioski postawili 
i wybór wydziału wierzycieli przedsięwzięli.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre 
tensye sobie roszczą, m ają takowe, naw et w 
razie gdyby o te  pretensye już spór był wy­
toczonym , do dnia 8. Stycznia 1874 w c k. 
sądzie powiatowym w Dukli wedle przepisów 
ustawy konkursowej celem uniknienia wy 
mienionych w tejże ustaw ie następstw  zgłosić 
i na term in ie dnia 15. S tycznia 1874 o 10. 
godzinie przed poładuiem  wyznaczonym w 
c. k. sądzie powiatowym w Dukli celem wy 
kazania płynności i pierwszeństwa wnieść.

W ierzycielom , którzy swe pretensye 
zgłoszą j na ogólnym terminie likwidacyjnym  
staną, przysłużać będzie prawo w miejsce po­
stanowionego zarządcy masy jego zastępcy 
z członków wydz.ału wierzycieli, którzy do 
tegoż term inu swój urząd pełnić b ę d ą , po­
wołać m ne osobv zaufania.

Oraz zwraca się uwagę wierzycieli, 
którzy nie są w Dukli lub w obrębie sądu 
powiatowego w Dukli nie zam ieszkali, ażeby 
w myśl § 111 kon. ust. wi me ml i  c k. są­
dowi powiatowemu w D ukIi pełnomocnika 
w Dukli zam ieszkałego, do otibieram a uchwał 
umocowanego, gdyż inaczej na ich koszt 
przez c. k sąd powiatowy w Dukli kurator 
dla nich ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczone zostaną w dodatku 
urzędowym Gazety Lwowskiej.

Przem yśl, dnia 22 L istopada 1873. 
(3567 2 — 3) Obwieszczenie licytacyi.

Nr. 19291. Podaje się do publiczne) wia­
domości, iż w celu w ydzierżawienia poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w dzie­
rżawnym okręgu Brzosteckim, na  czas od dnia 
1. stycznia do końca grudnia  1874, odbę­
dzie się publiczna licytacya na  dniu 16. g ru ­
dnia 1873, u c. k. kom isarza straży skarbo­
wej w Pilznie.

Cena wywołania 1255 złr. 75 ct., a 
poręczne 126 złr.

P isem ne oferty wnosić m ożna do c. k. 
kom isarza straży  skarbowej w Pilznie do 
dnia 15. g rudnia  1873, godziny 6. wieczór.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi sk a r­
bu w Tarnow ie i u c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Pilznie.

Tarnów, dnia 27 . listopada 1873.
(3568 2— 3j Ogłoszenie konkursu

Nr. 562. Na mocy uchwały Kolegium 
Profesorów c. k. Akadem ii techn icznej, roz­
pisuje się niniejszem konkurs do dnia 31. 
grudnia 1873 r., celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze  technologii che­
micznej.

Do tej posady przywiązane je s t wyna­
grodzenie rocznych 600 złr. a. w.

Posadę asysten ta  udziela się na dwa 
la ta  z prawem jednorazowego przedłużenia 
na następne dwulecie.

U biegający się m ają swe podania, wy- j 
stosowane do Kolegium Profesorów i zaopa- ; 
trzone w potrzebne dokum enty, jakoteż w do­
wody gruntownej znajomości języka p o lsk ie - , 
go , wnieść do R ektoratu c. k. Akademii 
technicznej przed upływem term inu konkur­
sowego.

Z R ek to ra tu  c. k. Akadem ii technicznej, j
W e Lwowie, dnia 29. listopada 1873. |

S m  5ftamett ® t .  SK ajefla t ^ a t f e r ś l j  
© a §  L !• S a n b eS g etid jt  in  © tra ffa d )en  a is  i 
gericj)t m  SSiett erfennt u b er S ln trag  ber f ,  1 ;

Hitnbmadbuug.
3 - 5043. Sm 3 ® ecte ber SBieberbefe|ung 

ber mit bem Stempel Sftatfen = jfleinbetfd)leijie 
berbunbetten SŁa&afgtofj»2rafif in Radymno 
J^roslauer 58ejirte« beren 33erfel)r im Gapie 
1872 bie ©umme bon 23451 fi. 45 Ir. betrug 
wirb bie (Soncurreiij mittelfi fdjriftlicper Dfferte 
meldje bei ber !. f. ^inanj=i8ejtvf^©trtftion in 
Przem yśl fctS jum 31. ©ejember 1873 jteet 
UpcSfiacpmittags jufiberrettpenfinb, auggefameben.

©te nfiperen Sufflarangcn uber btefett 33er» 
fcblttfp^Iaf), fonntn bet ber borbenannten §inanj< 
©ejirf8*©ireftion eingepolt roerben.

$ .  !.  $ inan j= 8a n b cS = © iref t ion .
Lem berg, am 2. ©ejember 1873.

~ r .
StaatSanmaltfcbaft, fcaf; ber Snpaltbeg in ber 97 t 
681 ber Beitfcprift „©entfcpe 3eitung“ unter be 
Stuffdprift „iffiten, 22. -Jteeember1* enlpaltenen 
©telle Don »©tefe bertraucntóbtenbe“ bt§ jnm 
©cptuffe bab łkrgepen ber (ęć&renbeletbtgung nad) 
§§ 491 uttb 492 © t. @. unb 2lrt. V be8 ®e* 
fefceS »on 17. ©efember 1862, 97r. 8/1863 9t. 
®. ©. begtiłnbe, baper nad) 2lrt. V beż @eje£eś> 
nom 15. Óctober 1868, 9t. ®. S I. 9łt. 142, 
bab Serbot ber Slettercerbreilung biefer ©rucE* 
jcprift auśgefprocpen mtrb.

Śom  f. f. 8anbe§gertcpte in ©Irafiatpen.
SBien, am 27. JłoDember 1873.
Sabitfcp m. p. ©balltnger m. p.
©a§ f. t. 8attbeb= al« fPcefjgeriiht tn 93rag 

pat auf Slntrag ber f. t. ©taaleanmaltftpaft in 
golge be0 Sef^luffeS Dom 19 9ioDember 187-3 
31. 35491, ju  9iecpt erfannt:

©er Snpalt be§ 9lttifel3 „Z petikostełniho 
placku", bann ber 21b|a^e 14, 16, 61 ttt ber 
Jiubtif „G ranaty" unb be§ 2lrtiEel3 „Prvnl 
den" biS „shby raichsratoycu" in ber 3 ^ *  
fcprtft „Hum oristicke listy" 97r. 46 Dom 15. 
97opember 1873 begriinbet ben ©batbeflanb be§ 
93ergtpenS nacp § 300 @t. unb 'Artifel III  
be8 ©efepee Dom 17. ©ejember 1862 unb mtrb 
baper unter gletcpjeiłiger ibeftdttgung ber Derfugten- 
JBefcplagnapme auf ®runb beS 9lrt. V be§ ®ejepe8 
Dom 15. Dctober 1868, 5R. @. 5BL, 97r. 142 
unb § 6 be§ ^re^gefe^eg bie Seiterbcrbreitung 
biefer ©rudfcprift nerboten

©a8 f. f. PanDeg* ais i)3repgericpt ju s))rag 
pat auf Slntrag ber t. f. ©taatsanmatt|a,iaft in 
golge bes t8e)cpluffe8 Dom 3. 97ooemDer 1873, 
3l. 33501, ju  Jtecpi ertannt:

©er S n p a l t  Des ż l t t tM g  mit bet Sluffcprift 
„@leicpe8 DLcpt fur 2 lU e“ in be; 3 ‘>i Ild )n )t  „'po* 
l tuf" ( ’łlbenDan8gabe) 9 lr .  298 Dom 29. D ctober  
1 es7 3  begriinbet ben Lpat&eftaiiD beS 33 rge =■ 
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Nr 1293 p r Prezydjum  c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Są zu podaje do 
wiadomości, że w celu zapew nienia na rok 
1874 dostawy;

1 ) 623/4 funtów świec łojowych i 240 
łokci knotó * do lamp.

2.) 62 funtów wagi wied. tłuszczu wie­
przowego ze szpikiem z kości zmieszanego 
bez sadzy do sm arowania trzewitrówj, 36 
szczotek i 186 faseczek Sadzy do tłuszczu 
wieprzowego (3 baryłeczki do 1 funta tłu ­
szczu wieprzowego licząc).

3.) 136 wied. cetnarów 38^/3 iuntów  
słomy do w ysłania, odbędzie się przy c. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu dnia 18. 
G rudnia o godzinie 9 rano licytacya in minus :

W adya wynoszą: do 1. 5 z łr ., do 2. 
4 złr., do 3. 20 złr. a. w.

Każdy chęć licytować mający je s t obo­
wiązany, przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum gotówką 
lub w papierach publicznych według kursu 
na  giełdzie notow anego, nigdy jednak  wyżej 
pari.

Pisemne w praw ne wymogi zaopatrzone 
oferty, będą przez komisyę licytacyjną, aż 
do rozpoczęcia ustnej licytacyi przyjmowane.

R eszta warunków licytacyjnych mogą 
być w Sądzie przejrzane.

Z Prezydjum  c. k. Sądu obwodowego.
W Nowym Sączu, dn ia  30. L istopada 1873. 
(3655 1—3) K o n k u r s .

L. 1938. P rzy  c. k. sądzie powiatowym 
w Mielnicy je s t  posada sędziego z płacą 
roczną 1400 złr. i dodatkiem  akty  walnym 
240 zł. połączona do obsadzenia.

Podania o takową w term inie 14 dni 
w Prezydium  c. k. Sądu obwodowego w T ar­
nopolu wniesione być mają.

Z Prezydium  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, 6. G rudnia 1973.

(3553 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 25169. T arg  na bydło w stacyi 

popasowej i rewizyjnej „S pitz“ koło dworca 
kolei żelaznej w O łom uńcu, k tóry  się d o ­
tychczas odbywał w poniedziałek , odkłada 
się stale na  piątek każdego tygodnia, a  gdy­
by w ten  dzień święto przypadało  , na n a ­
stępujący dzień powszedni.

Co się podaje do publicznej wiadomości, 
Z c. k. Namiestnictwa.

Berno, dn ia  18. L istopada 1873,a



8
(3489 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 14413. C. k. Sąd obwodowy 
w Tarnopolu zawiadam ia niniejszem Ju d ę  
F leischm ann że pod dniem  4, L istopada 1873 
do 1. 14413 przeciw niej Paje F ried lauder 
wniesła prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na  sumę wekslowę 200 zł w a i że z p o ­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kura to ra  w osobie p- adw. Dr 
Schm idta z zastępstwem p. aow. Dr. Koź 
m ińskiego którym  też wydany nakaz zapła­
ty  doręczono.

Wzywa się przeto wpomnionego Judę 
Fleischm anna by ustanowionego k u ra to ra  na 
leżycie poinform ował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyoiknąć m ogące zł 
sku tk i sam  sobie przypisze.

T arnopol d. 5. L istopada 1873 
(3530 2— 3)
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3226 ftdjergepfanbeten ur.b gifdjafcten Vs SLetL.« 
sub Gtlftr. 51 in Ropczyce gelegenen ©runP 
©arten unb JpauSrealitat 6, b e r  tem ©dpdbner 
P e te r  D aryło geljórigen (aut ^rotofod ce p-ei. 
26. Sluguft 1872 3- 11587 unb de pres. 23 
gebruar 1873 3 . 3239 gepfihibefett unb gefcLip 
ten £atfte ber ©runb u;-b ©artenrealitai 3Jr. 50 
in Ropczyce gur S3efricbigung ber SBecbfdfutnme 
bon 150 fl. 6 555. fammt 31®, fctnen Salut
l a r l ó r p e r  b i lb enbe n  SRealitnt b em  b ie r o r t lg e n  ?. f 
S Jeg i r fg g e r id p e  in  brci - l e r m i m a ,  b a §  ift  a m  
28. S ó n n e r  1874, 12. g e b r u a r  1874 unb 2 ten 
2J2ar j  1874 j e b e ś m a l  u m  9 U b r  ^B orm it togS  
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Doniesienia prywatne.

Ks i ę g a r n i a  Pol ska
L w ów  12 ul. K opernika 

2127 otrzymała na skład główny 5 — 6)
Próby rymofworczc

z teki I. S. Chamca 
Wydanie ozdobne II  tomy str. 172 i 306 cena 2 zł. 
60 ct.
Tom I  zaw iera: Rymy ulotne — Tom II, T a d e u s z  
R e j t a n ,  obraz dram atyczny w 3 aktach i 5 odsło­
n a c h ,— S a m u e l  Z b o r o w s k i ,  obraz dram a­
tyczny w 4 aktach i 8 odsłonach.

Poradnik d la  ludu naszego.
Opowiadania, pow iastki, pieśni i bajki, napisał Ł u­
kasz Mrówka iJ  Grajnert) 2 książeczki 40 ct.

Prawda wieczna.
Czyli zajady religji Mojżeszowej, ułożył I z a a k  
K r a m s t  ii c k cena 90 ct'

I

Gratis und Franco
herfenbe t  bie neuefte

I j o t t o  -  Gr© w i n n l i s l

R. v. Orlice,
JlrafrlTiar ber jaittUjeimittk in tóerltu, 

tOti;;elm|łraf{c 125.
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*  S ln f rage n  f tn b e n  fo fo r t  SCntmort.  
i  (3542 2 -  2)

(3623 2— 3) O g ło g s e m a  k o n k u r s u .
N r .  9 9 9 /p r . Celem  obsadzenia opróż­

nionej posady oficyała izby obrachunko­
wej przy magistracie lw ow skim  z pfacę 
roczną 6 0 0  złr. w. a. i prawem do em e­
rytury w edług postanowień statutu em ery­
talnego dla urzędników i sfug gm iny król. 
stof miasta L w ow a, rozpisuje się niniejszem  
stosow nie do uchw ały Rady miejskiej z dnia 
2 7 . b. m. konkurs z term inem  do 2Ggo  
grudnia b. r.

Kandydaci zechcą w terminie tym  
w nieść podania sw e w drodze właściwej do 
Prezydyum  magistratu i załączyć dow ody  
wieku, życia nieposzlakowanego, dokładnej 
znajom ości języka polskiego i należytego  
uzdatnienia do tej posady a m ianow icie 
ukończenia szóstej klasy szkół średnich albo 
naukowego zakładu handlow ego do w yda­
wania św iadectw  upoważnionego, ludzież 
tłożenia w publicznym zakładzie z dobrym  
postępem egzam inu z rachunkowości karne 
ralnej lub kupieckiej, oraz wykazać stosunki 
pokrewieństwa lub powinowactwa z urzęd­
nikami m iejskimi, dotychczasow e zatrudnie­
nie i potrzebne do kontroli technicznej wia­
domości techniczne.
Od Prezydyum  magistratu kr. stoł. miasta.

L w ów  dnia 2 9 .  listopada 1 8 7 3 .  r. 
(3570 2 - 8 j  K o n k u r s .

Nr. 1 2 7 0 .  Przy Stowarzyszeniu opieki 
chorych, c. k. uprzyw. Lw ow sko-G zernio- 
wiecko-Jasskiej kolei żelaznej, są dwie po­
sad lekarzy do obsadzen ia; m ia n o w ic ie:

1 . Posada naczelnego lekarza kolejo 
w ego z siedzibą w e L w ow ie, z ogólnem  
rocznem  wynagrodzeniem  1 2 0 0  złr. w. a.

Objecie tejże posady następuję z dniem  
1 Stycznia 1 8 7 4 .  r.

2 . Posada lekarza kolejow ego z sie­
dziba w H.idikfalwie na B u kow in ie , dla 
rrzestrzeni ,,H;idikfalva-Czerepkovvce“ . Z tą 
>osadą je st  połączone roczne honorarium  
6 0 0  z łr , z w ym iarem  1 2 0  złr. w. a. na

o d r ó ż e  fiakrami.
Objęcie tejże następuje z dniem 1. 

marca 1 8 7 4  r.
Uprasza się  PP. kom petentów o n ad e­

słanie podań zaopatrzonych dyplomami Dr. 
m edyeyny-chirurgii i akuszeryi , jako też 
z świadectwam i dotychczasowej praktyki do 
wydziału Opieki chorych przy c. k. uprz. 
L w ow sk o-C zerń iow ieck o-Jassk iej kolei że ­
laznej w e L w ow ie, najdalej do 2 0 . Grudnia 
roku bież.

Przy obsadzeniu posady naczelnego le­
karza, otrzymają dyplom owani operatorowie 
pierwszeństwo.

L w ów  dnia 2 5 .  Listopada 1 8 7 3 .  r.
P. S. Instrukcya dla naczelnego le­

karza; m oże w  biórze sekretarza pow yższe­
go Stow arzyszenia na dworcu być przej­
rzana.

Jako nadzwyczaj właściwy
podarek na kolendę

św ią t  Bożego Narodzenia
zalecają się

Losy miasta Krakowa
których następne ciągnienie

2 .  s t y c z n i a

najwyższe w ygrane:

M r. 4 0 ,0 0 0 , 8 ,0 0 0 , GOO w . a .
najniższa wygrana Złr. 30.

(3 66 i 1-7 ) i  l o g  k o s z t u j e  Z ł r .  2 3 »

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A  
§  Glowns Wygrane z!r. w. a, 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d  
W a j  n iż s z a  w y p ra n a  a  * ł«  & G

najbliższe ciągnienie 2. S t y c z n i a  1 8 7 4  z główną wygraną
z ł .  4 0 , 0 0 ©

s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e  s 0. k. uprzywi). galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w K rakow ie, €«er-

w Wiedniu:

(3660 M O

n i o w e ą ć h , T a r n o p o l u  i  

Galicyjski Bank krajowy i
w  B r o d a c h

Bank- und Wechselgeschaft 
Oesterreichiscken Escompte - Gesellsehaft.

Samborce 
Filia jego

der Nieder-

t:

Kalendarze na rok 1874.
n a k ł a d u .  E .  ~XFJ~ T  3 S T I  I R  Z  - w e  L w o w i e :  

I i a l c i - . t l s 4. r z  p o w s z e c b i s y  g a l i c y j s k i  (rocznik 2 5 )
zawieiaiący j rócz kalendar.yum rzymsko i grecko kotolickiego i żydowskiego, część go ­
spodarską i rozrywkową — tudzież obszerny i starannie opracowany dział informacyjny 
jako  to :  przepisy i taryfy pocztowe i telegraficzne, taryfy koleji galicyjskich, taryfę jazdy 
dla dorożkarzy i fiakrów, nowe nazwy ui-c lwowskich wykaz nak-żytości stemplowych, 
losowania B-.Jstryac-.kith i węgierskich efektów loteryjnych, nowo miary i wagi, tablicę 
wartości kuponów, tablicę w artości monet ; agranicznych, taryfę podatku konsumcyjnego 
m. Lw' ws, skale stemplowe i t. p.

Cena egzemplarza 50 ct. w. a.
( C ł a l f z i s c l s c r  H i t i i t t k n l e n d c r  1874 rocznik 25) 

cena egzem plarza 50 ct. w. a.
K a l e n d a r z y k  m a l u t k i  (porte moiirtaś 25 ct. w. a.
K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o w y  20 „ „
K a l e n d a r z  ś c i e n n y  20 ,  ,
K a l e n d a r z y k ;  k a r t k o w y  16 „ „

N abyó m ożna w e w szystk ich  księgarn iach . (3428 6— 6)

6°l

C k. upraywilejowany galicyjski

m m  l.Wli HIPOTECZNY «e Lwowie
■w y d. a ] e

L I S T Y  HIPOTECZNE
które są  jak najwłaściwsze (id lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z  dnia 2go lipea 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93. być* użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnych, fidei- 
k orni sowy uh i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano­
wienia s  dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi m ałżeń­
skich wojskowych, & po kursss giełdowym na kaueye służbowe i wady a.

Ogólna sum a w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
. akoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z  których jedne i drugie nieuiegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez w sse kiego strącenia:

we LW O W IE, główna kasu Banku hipotecznego i F ilie  tegoż w KRAKOWIE , CZER- 
NIOWCACH, BIAŁEJ , TARNOPOLU i SAMBORZE ;

w W IEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - ausiryaokiego Towarzystwa eskontowego 
i U n ion-B ank ;

w PRADZE F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu t Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austtyi i S alzburga, 
w BERNIE e. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i h a n d lu ; 
w B ER LIN IE pp. Meyer e t Comp,
w W ARSZAW IE p. Leon Epstein. (2 25—?)

% drukarni K. Wi.i iarza we Lwowie,


